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OGŁOSZENIE PRENUMERATY
. a k w arta ł III 1856 r. tojest na m iesiące:
L ipiec, Sierpień i W rzesień .
Dziennik sam w  m iejscu . . 4  z łr .

poczty w  kraju. 5  „
z Dodatkiem miesięcznym

wr m iejscu . . 7
poczty  w7 kraju. 8  ’

Dodatku osobno prenum erow ać nie 
m ożna.

L iczb a  eg zem p la rzy  tak dziennika Czas 
jak  i Dodatku m iesięczn eg o  stó so w a ć  s ię  
b ędzie  do liczb y  prenum eraty; dla tego  u -  
p rasza  s 'ę  o sp ie sz n e  jej n a d e s ła n ie , aby  
nie narazić S za n . A bonentów  na brak pier­
w szych  num erów k w a rta łu ; tudzież o w y ­
raźne nadm ienienie, c z y  dziennik Czas sam  
lub z Dodatkiem miesięcznym je s t  ż ą ­
dany.

Dodatek miesięczny w ych od zić  z a ­
c z ą ł  z rokiem b ieżącym  i w ych od zić  będzie  
dalej jak  d otąd , z  dniem ostatnim  k ażd ego  
m iesiąca  w form acie k sią żk o w y m  12 do 15 
a rk u szy  druku m ającym . D od atek  ten z a w ie ­
rać b ęd z ie : a r ty k u ły  p o lity czn e , relig ijne, 
ek on om iczn e , h isto ry czn e , dokum enta , roz­
praw y k ra jo w e , literaturę w  o g ó le ,  to jest: 
p o w ie śc i, p o e z y e , krytyki itd.prz ytem  K ro ­
nikę zaw iera jącą  korespondencye z  róż­
nych stolic europejskich przed staw iające  o -  
bra/. ich z u p łyn ion ego  m iesiąca.

d łu g  w yn alazk u  X .  D zierżo n a , przy okazaniu  
ulow  pom iecionych sp row adzonych  staraniem  
p. L a n g ie g o , obudzi zap ew n e tę g a łą ź  g o ­
sp od arstw a  w ie jsk ieg o  n iesły ch a n ie  teraz  
za n ied b an ego , a które przecież  praw ie ż a ­
dnych n iew ym aga  n a k ła d ó w , lecz  jedyn ie  
d o zo ru , trosk liw ości i znajom ości rz e c zy .

D z iś  k om isye  do ocenienia przedm iotów  
w y sta w y  i zakupienia z  nich k ilkudziesięciu  
celem  w y lo so w a n ia , tudzież sęd z io w ie  do 
przyznania nagrody odzn aczającym  s ie  przed­
miotom, pokończyli czy n n o śc i sw o je , a  o g o ­
dzinie 3ej, z a  przybyciem  N a cze ln ik a  kraju 
hr. Clam  -  M artinitz i g łó w n o -d o w o d z ą c e g o  
fmpor. hr. L e in m gen  rozp oczęto  p rzep row a­
dzać konie, b y d ło , ow ce  i p rzed staw iać  inne 
przedm ioty, którym przyznano p ierw szeń stw o  
• rozdano patenta na m edale, które nie z o -

Michałowskiego i Karola Hoscha, następnie aktua- 
ryuszów okręgowych Jana Stopczańskiego, Leopol­
da Bernaczka i Henryka Zgórskiego adjunktami o -  
kręgowymi przy mieszanych urzędach okręgowych 
w krakowskim obrębie rządowym.

C. k. Minister Spraw Duchownych i Oświecenia 
zamianował zastępcę nauczyciela przy gimnazyum 
w Sączu Wacława Zawadila rzeczywistym nauczy­
cielem gimnazyalnym przy tejże szkole.

Urzędy pocztowe Królestwa Polskie­
g o  -otrzymały upoważnienie przyjmowań a 
przedpłat na D o d a t e k  i i i i e s l ę c K i i y .

K r a k ó w  1 8  c z e r w c a .
W  dniu d zisiejszym  za m k n ęła  s ię  w y ­

sta w a  gosp od arcza  w m ieście  n aszem , otw ar­
ta za  staraniem  T o w a rzy stw a  ro ln iczego . 
Zanim  s z c z e g ó ło w ą  zdam y z niej s p r a w ę , 
pow iem y tylko po k ro tce , iż  na w czo ra j-  
szem  posiedzeniu  T o w a rzy stw a  obradow ano  
nad projektem p. K aro la  L a n g ie g o  ty c z ą ­
cym  s ie  z a ło ż e n ia  s z k o ły  n iższej rolniczej, 
przedm iot ten w sz a k ż e  nazbyt je s t  w ażn y  i 
r o z le g ły ,  a b y  g o  od razu stan ow czo  r o z -  
trzygn ąc m ożna b y ło . W s z e la k o  liczne z e ­
branie cz ło n k ó w  na w y sta w ę  n a stręczy ło  
sp osob n ość  przedstaw ien ia  projektu , ° który 
wielkiej je s t  dla gosp od arstw a  krajow ego  
w a g i;  nie w ątpim y przeto , ż e  k ażd y  z tych, 
którzy byli posiedzeniu  temu o b ecn i, zech ce  
s ię  śc iś le  nad nim zastan ow ić  i uw agam i 
sw em i w esp rzeć  d y sk u sy ę , zanim  do orze­
czen ia  przyjdzie.

P o  południu w y k ła d  m etody u łów , w e -

s ta ły  na c z a s  w y g o to w a n e . P óźn iej o d b y ło  
s ię  losow an ie sztuk  zakupionych przez T o ­
w arzystw o . L ic z b y , tudzież gatunek  w y ­
granych 1 w ym ienien ie osób  w y g r y w a ją ­
cych^ um iescm iy później. C zy n n o ść  ta , w  0 -  
bec liczn ego  zebrania s ię  publicznocci, p o -  
C iągnęła  s ię  do g o d z in y  6 e j , poczem  n a stą ­
p ił  w  ogrod zie  strzeleck im  o b iad , na który 
zaproszono naczeln ików  w ła d z  cyw iln ych  i 
w ojsk ow ych . P rezy d u ją cy  w z n ió s ł toast 
na c z e ść  J e g o  C esarsk iej M o śc i, a po s p e ł ­
nieniu o n e g o , trzym ając s ię  obyczaju  kra­
jo w e g o , w z n ió ł zdrow ie obecnych  g o śc i, 
a m ianow icie naprzód N acze ln ik a  kraju. J .  
W . P rezyd en t k rajow y odpowiedział w ję­
zyku francuzkim, zapewniając Towarzystwo 
o sw oich  n ajlep szych  chęciach i u siłow an iach  
ku podniesieniu rolnictw a k ra jo w eg o , w y ra ­
z i ł  s ię  bardzo pochlebnie o staraniach i du­
chu tow arzystw a  i nadzieję  k w itn ącego  s ta ­
nu je g o  ob jaw ił. Z d row ie  g łó w n o d o w o d z ą ­
ce g o  z kolei b y ło  w z n ie s io n e , dalej inne 
zd row ia , a  obiad sk o ń c z y ł s ię  o god zin ie  
9 ej przy tow arzyszen iu  m uzyki przez  c a ły  

jeg °  trwania.
N ie z w y k ły  b y ł  u d zia ł publiczności w  ku­

powaniu lo só w  na przedm ioty w y s ta w y , i mu_ 
siano sp rzed aż ich naw et w strzy m a ć, g d y ż  
ilo ść  rz e c zy  zakupionych n ieod p ow iad a ła  sz a n ­
sy . N ie  św ia d czy  to je s z c z e  o zam iłow an iu  do 
g o sp o d a rstw a , lecz s ta ło  s ię  w ielk ą  pom ocą  
w  nabyciu  przedmiotów i poniesieniu k osztów  
w y sta w y , której w chodow e nie p ok ry ło . W  o -  
g ó le  w y sta w a  ta po d łu g ie j przerw ie na no­
w o o b u d z iła  życie  m iędzy rolnikam i, ż y c z y ­
m y ty lk o , ab y  tow arzystw o ry ch ło  s ię  z a ­
j ę ło  przygotow aniam i do p rzy sz ło ro czn e j.

Ces. k. Minister Spraw Wewnętrznych w poro­
zumieniu z c. k. M in istrem  sprawiedliwości zamia­
nował adjunktów sądów obwodowych Aleksandra

Lwów 6 czerwca. C. k. komisya krajowa dla 
spraw osobowych c. k. mieszanych urzędów powia­
towych w lwowskim okręgu administracyjnym, po­
sunęła na wyższe posady następujących urzę­
dników:

l)powiatowego kancelistę w Olesku Stefana Zel- 
manowicza mianowała powiatowym aktuaryuszem 
w Dolinie; 2) powiatowego kancelistę w Uhnowie W in­
centego Kórner, powiatowym aktuaryuszem w Bóbr- 
ce ; 3) powiatowego kancelistę w Sokalu Marcelego 
Bilińskiego, powiatowym aktuaryuszem w Wielkich 
Mostach; 4) powiatowego kancel stę w Busku Mar­
cina Kądzielskiego, powiatowym aktuaryuszem w Stry­
ju  ; 5 ) powiatowego kancelistę w Ustrzykach dol­
nych Sylwestra Zahaczewskiego, powiatowym aktua­
ryuszem w Rymanowie; 6) powiatowego kancelistę 
w Dubiecku Henryka Haralewicza, powiatowym a- 
ktuaryuszem w Rymanowie; 7) powiatowego kan­
celistę w Zbarażu Bazylego Studzińskiego, powiato­
wym aktuaryuszem w Buczaczu; 8) powiatowego 
kancelistę w Czortkowie Antoniego Angielczykow- 
skiego powiatowym aktuaryuszem w Mielnicy; 9)
m ! T n w « k y f kanc.e*‘stS w Rymanowie Filemona S ze-  
fl7:„ . powiatowym aktuaryuszem w Baligro-
/.'KrAufcii powiatowego kancelistę w Rawie Adolfa 

lego, powiatowym aktuaryuszem w Sienia­
w ie; 11) powiatowego kancelistę w Birczy Józefa 
Domem, powiatowym aktuaryuszem w Birczy, i 12) 
aktuaryusza przy c. k. powiatowej komisyj_.uwolnie­
nia od ciężarów gruntowych w Rawie Maryana Ban-
drowskiego, powiatowym aktuaryuszem w Luba­
czowie.

pełniane, tudzież wspieranie miejscowych ducho­
wnych w utrzymaniu i popieraniu ducha religijnego 
i bogobojnosci w gminie;

2) Bezpośrednie zachowanie spokoju, bezpieczeń­
stwa i prawnego porządku w obrębię gminy miej­
scowej) - b j j

3) Zastępstwo gminy i administracya majątku tejże.

Instrukcya dla wójtów gminy (gromady).
A .

Postanowienia ogólne.
Cel ti j  instrukcyi.

§ 1. Instrukcyę tę wydano dla wójtów gminy 
(gromady) w tym celu , ażeby ich oświecić wzgle- 
( em istotnych ich obowiązków i p >dać skazówkę do 
ich wypełniania.
. ^ ó jto w ie  mają instrukcyi tej wiernie, sumiennie 
i punie trzymać się, a nigdy i pod żidnym pozo­
rem me wolno im większćj sobie przywłaszczać 
w jj, y> Jak jest niniejszą instrukcyą udzielona.

Także i dla przysięgłych jest ona obowiązującą, 
mianowicie o ile wójtom w wypełnianiu ich obo­
wiązków być pomocnymi, lub ich zastępować no­
wi nni. v

Obowiązki wójtów w ogólności.
§. 2. Do wójta gminy należy bezpośrednie wy­

konawstwo władzy policyi miejscowej i sprawowa­
nie tych politycznych czynności, które od stanowi- 
ska jego, jako organu urzędu powiatowego są nie- 
rozdzielne.

Do najgłówniejszych przedmiotów, na które się 
rozciągają obowiązki wójtów, należy:

1) Staranność i czuwanie nad tem , ażeby usta- 
wy Najjaśniejszego Pana i rozporządzenia władz 
rządowych i urzędów ściśle i dokładnie były w y-

a , # :  l O T R A e ę m n m c m .
TYGODNIK WARSZAW SKI.

XXIV.
N iespodziewana śm ie rć—  Jarm ark  Ś to-Jański W ystaw a 

z w ie rz ą t—  O w ce—  Program  zabaw D odatek  mie­
sięczny do Czasu —  K ościoły warszawskie Antoni 
K ątsk i —  Z jazd —  Żniw iarka.

Smutnie bardzo nam przeszedł ubiegły tydzień, do 
czego dała powód niespodziewana śmierć ministra se­
kretarza stanu Królestwa Polskiego Ig. Turkułła. Już 
^  poprzednim numerze pisałem wam o przybyciu jego 
Ho Warszawy i ciężkiej słabości, jaką został dotknię­
ty) a która wzniecała powszechną obawę. Obawa ta 

się pokazuje nie była płonną, i dnia lig o  b. m. 
? godzinie 4tćj z południa zakończył żywot, pogrąża­
n e  wszystkich co go tylko znali w najcięższym smutku.

Niema wątpliwości, że śmierć śp. Turkułła jest nie­
powetowanym ciosem dla całego krąju, a zwłaszcza 
"'eh w iii obecnej, w której miał przystąpić do rozwinią- 
Cla rozlicznych dla dobra ogółu projektów. A jeżeli go 
^Pjakiwać należy jako mąża stanu; nie mniąj także u- 
D°lewać sie godzi nad stratą jego, jako człowieka.

Postanowienia szczegółowe.

Staranność i czuwanie nad tem , ażeby ustawy Naj­
jaśniejszego Pana i rozporządzenia władz rządowych 

* urzędów ściśle i dokładnie były wypełniane. 
W spółdziałanie ku utrzymaniu religijności i bogo- 

. hojności.
1. Wypełnienie ustaw N ajjaś. Pana i rozporządzeń 

władz i  urzędów.
§. 3. Wójt jest obowiązany, w ścisłem i sumien­

nym zachowaniu ustaw i w wypełnianiu rozporzą­
dzeń c. k. władz i urzędów, lub od nich wysłanych 
pojedynczych organów, dobrym przykładem przy­
świecać gromadzie. W tym przeto zamiarze winien 
dołożyć starania aby obeznał się z treścią istnieją­
cych ustaw i rozporządzeń.

Wójt jest obowiązany, przeznaczone do obwiesz­
czenia ustawy i rozporządzenia w gminie bezzwło­
cznie ogłosić, nad zachowaniem i wypełnianiem ich 
czuwać, o przestępcach zaś lub nieposłusznych u -  
rzędowi powiatowemu, albo według okoliczności u - 
rzędnikowi, od tegoż urzędu, lub od urzędu obwo­
dowego wysłanemu donieść.

2. Stawanie na terminach urzędowych.
§ .4 .  W szczególności jest wójt obowóązany, j e — 

śli^ to urząd powiatowy zarządzi, w oznaczonych 
dniach urzędowych stawić się , urzędowe do gminy 
wydane reskrypta zabierać i gminie obwieszczać, 
niemniej rezolucye urzędowe do poszczególnionych 
stron wydane tym stronom doręczać.
3. Pomoc dla żandarmeryi, straży skarbowój ( f i ­

nansowej) i innych organów.
§. 5. W ójt powinien żandarmeryi i straży skar­

bowej (finansowej), tudzież wszy,tkim organom od 
władz rządowych wysłanym, na każde ich wezwa­
nie natychmiast potrzebną udzielać pomoc.

4. Współdziałanie w rzeczach urzedowurh 
§ 6. Wójt ma na to wpływać, aby obowiązani 

do płacenia podatków tój powinności swoie'i w no­
rę- i chętnie czynili zadość.

W szczególności jego jest także rzeczą, przv 
egzekucyi zaległości podatkowych gorliwie dopo­
magać.

5. U- spóldzialanie p rzy  konskrypcyi i rekrutacyi.
§. 7. Przy konskrypcyi i rekrutacyi wójt jest o -  

bowiązany udzielone w tym względzie rozkazy do­
kładnie wypełniać.

Przy konskrypcyi winien on żądane wyjaśnienia 
z całą sumiennością udzielać, przy stawaniu rekru­
tów nie uwodzić się stronnością lub jakiemi wzglę­
dami, lecz owszem pilnować, aby nikt nie uchylał 
się od służby wojskowej.— O tych , którzyby so­
bie zadali kalectwo urzędowi powiatowemu donieść 
należy.

6. W  rzeczach wojskowych i forszpanowych.
§. 8. Podczas przemarszów wojska ma wójt o 

odpowiednie zakwaterowanie oddziału wojska mieć 
staranie, a przy rozdzielaniu żołnierzy na kwatery 
z bezstronnością i ile być może względem każdego 
jednakowo postępować.

On winien doglądać, ażeby z jednej strony p r z e _  

pisaną naleźytość żołnierzowi bez oporu i uszczerb­
ku dawano, z drugiej zaś strony, ażeby dający kw a-

Zdaje sie, że natura nic neposkąpjla dla wydosko­
nalenia tego męża stanu. Obok nadzwyczajnych i rzad­
kich zdolności,‘bystrości pojęcia i niesłychanej pamięci, 
dała mu tak wzniosłe i szlachetne serce, że ani szyb­
kie nadzwyczaj wyniesienie sie jego, ani zaszczy­
ty jakiemi obsypany został, ani nakoniec wysokie sta­
nowisko jakie w kraju zajął, nic niezachwiało jego 
pieknej duszy, nic go niestrąciło z raz obranej drogi, 
po której postępując aż do samej śmierci, był ozdobą 
społeczeństwa, chlubą swych współziomków, i z». 
szczytem ziemi która go wydała.

Słusznie zaiste jeden z kaznodziei, to jest ksiądz 
Mgtlewicz, wyrzekł w swćj przemowie nad grobem, że 
ze śmiercią jego zagasła gwiazda, która przyświecała 
naszemu krajowi, pośrednicząc pomiędzy potrzebami 
jego tronem, i że z nim razem znikły na długo i na­
dzieje nasze, które obecnie przezierać zaczęły; słusznie 
także i niektóre Pióra oddały hołd pośmiertny zmarłe­
mu mężowi, a czas niedługi nąjlepiej dowiedzie, o ile 
słowa jednych, i przelane na papier myśli drugich, byłv 
prawdziwemi. 1 1

Pogrzeb śp. ministra odbył sie z całą okazałością. 
Dnia ldgo b. m. nastąpiła exportacya zwłok z pałacu 
Mostowskich, gdzie śp. nieboszczyk chwilowo zamie­
szkiwał i umarł, do kościoła XX. Kapucynów; a dnia 
14go przeniesienie _zwłok na cmentarz Powązkowski. 
Miał on być chowany w  grobach kościoła Kapucyń­

skiego, ale ponieważ często w życiu swojem oświad­
czał życzenie, aby mógł spocząć na Powązkowskim 
cmentarzu, przeto szannjąc te jego wolą, tam go zło­
żono, z zamiarem upamiętnienia grobu jego pomnikiem.

Jak wielkie zmarły posiadał współczucie, jako mi- 
nister i cziowiek u swoich współziomków, dowodem 
tego jeden odgłos ogólny boleści i żalu, wywołany tą 
przedwczesną i tak nagłą stratą. Na zakończenie tego 
smutnego wspomnienia dodać jeszcze należy, że śp. 
Ig. Turkułł, urodził się r. 1798 w Kaliskiem, kształcił 
sie we Lwowie, a następnie w akademii wiedeńskiąj, 
L T r :  W8zedłszy w służbę rządo.cą w Królestwie
Polskiem, zdobył nadzwyczaj szybko to stanowisko, 
na jakie go wyniosły własne zdolności i sama jedynie 
zasługa. —

Dziwna to kolćj tych sprawozdawców, przechodzić 
nagle od świata duchowego do poziomego, lub od nąj- 
ważniejszych w sferach spółeczeństwa wypadków, do 
wydarzeń brukowych, i plątać sie w tym chao­
sie światowym, dla zaspokojenia ciekawości drugich. 
Ale kiedy taki panuje obyczaj, nieodstepujmyż od nie­
go, i prawmy drugim, kiedy nas słuchają, powieści.

Otóż Warszawa zostaje obecnie pod wpłyWem :ar. 
marku S.-Jańskiego na wełnę, wystawy zwierząt i spo­
dziewanych wyścigów. Co do wełny, pierwsze trans­
ports tejże przybyły dnia 12go b. m., a do dnia 13go 
już przeważono 3 1 4 0  pudów. W szystko to spoczywa

na placu Krasińskich, gdzie wystawione zostało na 
sprzedaż. Zdaje sie, że wełna w tym roku należeć 
będzie do pomyślnych interesów, ale że Q cenach njc
jeszcze do dnia dzisiejszego niesłychać, nic też niemo-

I żna i o wypadkach stanowić. Mówiąc o wełnie, mo- 
żna cos także wspomnieć i 0 trykach, które jak za­
wsze, tak i w r. D. stanowią liczną na placu Krasiń­
skich wystawę. Klasyfikator Ekstein, posprowadzał je 
z owczarń saskich, jak Oschatz, Leitewitz itd. Inny 
znowu klasyfikator Sztein, dostarczył je z owczarń 
szląskich, a prócz tego i owczarnie krajowe niepozo- 
stały w tym roku daleko, jak świadczą tryki już bę­
dące w Warszawie z Belna, Chełma, Pass i Serok. Tryki 
te wszystkie dobry mąją pokup, i możnaby powiedzieć, 
ze hodowanie owiec w krąju tutejszym, przemogło 
wszelką inną gałęź gospodarczą.

• Co do wystawy zwierząt gospodarskich, o tei nie wie­
le dzisiaj powiedzieć możemy. Oprócz kilku koni jedv 
nego byczka i kilku baranów, nic tam więcej niebyło 

Niebyła to żadna wystawa, ale tak oto przeprowa­
dzenie kilku kom, z których jednego posądzono o przy­
piekanie mu jakiegoś wrzodu, skąd nawet wywiąz«ł sio 
spór dosyć ostry. Brak rogacizny, usprawiedliwiono 
panującym księgosuszom, który miał wielkie zrządzić 
w kraju szkody , a brak nierogacizny, ogólnym w braiu 
odgłosem o ciężkich czasach, niedostatku paszy, a tem 
samem trudnością ząjmowania się wystawami, z któ-
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terę otrzymywał wynagrodzenie z prawa dlań przy­
padające. Pociągając do dawania forszpanów, ma 
wójt między mieszkańcami, ciągłą chudobę mający­
m i, bezstronną zachować kolej, i na to uważać, a - 
żeby bez przepisanej asygnacyi, prawo do żądania 
forszpanu uzasadniającej forszpanów nie dawano i 
ażeby dający go należytą nagrodę dostawał.

Przy rozdzielaniu ciężaru tak kwaterunkowego 
jak  i forszpanowego, wójt powinien przepisaną od 
urzędu powiatowego kolój między zobowiązanymi 
zachować, w czem co do ścisłego jój trzymania się, 
stoi sam pod kontrolą urzędu powiatowego.

O przypadkach śmierci ludzi wojskowych wójt ma 
donieść urzędowi powiatowemu.

7. W rzeczach spadkowych.
§. 9. Co do podawania doniesień o przypadkach 

śm ierci, dla zarządzenia pertraktacyi spadku, wójt 
winien rozkazy urzędu powiatowego ściśle w ypeł­
niać. W szczególności ma on o każdym w gminie 
wydarzonym przypadku śmierci donieść urzędowi 
powiatowemu. . . .

8. Współdziałanie w celu p o p iera n ia  religijności 
i bogobojności.

§. 10. Do religijności i bogobojności, do życia 
chrześciańskiego i z a c h o w a n i a  Bożych przykazań 
wiedzie gminę przed wszystkimi duchowny miej­
scowy.

W ójt nie ma tu innego pola działania, jak ocho­
czo i gorliwie wspierać w tem  duchownego, a je ­
śliby czynności religii przeciwne, lub wykroczenia 
przeciw dobrym obyczajom spostrzegał, w razie po­
trzeby o tern w celu należytego wywarcia wpływu 
na dotyczących mieszkańców, duchownego zawia­
damiać. (d. c. n.)

W ie d e ń  17go czerwca. Cesarzowa Jmć Karolina 
Augusta wyjechała 16go zlnnspruka do Monachium.

—  Księstwo Mekleinburgsko -  Szweryńscy wyje­
chali do Ischl. *

—  J. C. W. Arcyksiąźę Ferdynand Maksymilian 
przybył 14go do Hannoweru wracając z Holandyi.

—  Hr. Meran syn Arcyks. Jana, płynąc 8go ra ­
no na łodzi pod Tryestem wpadł do morza wraz 
z wioślarzem, gdyż wiatr nagle powstały przewró­
cił łódkę. Wioślarz doskonały pływak pomagał hra­
biemu, aby się utrzymać na powierzchni wody, do­
póki z portu nie zdążono na pomoc.

— Gazeta Wiedeńska zamieszcza następujący ar­
tykuł :

„Dziesięć lat upłynęło 16go czerwca jak wybór 
Piusa IX obdarował chrześciaństwo katolickie arcy- 
pasterzom, którego wzniosła pobożność, wytrwałość 
w dniach próby i troski, mądrość w kierowaniu wiel- 
kiemi sprawami kościoła św iętego, wywyższyły e -  
pokę pontyiikatu jego jako najważniejszą i najpię­
kniejszą w rocznikach dziejów kościelnych. Trwałe 
ożyw ien ie  ducha k a to licy zm u , św ie tn e  w y stąp ien ie  
wszystkich tych w ielk ich  i b ły szczący ch  przym iotów
jakie cechują kościół Chrystusa, oto owoce tego po­
święcenia, jakiem Ojciec S. Pius IX od pierwszego 
dnia powołania swego na stolicę księcia apostolskie­
go aż do tej chwili, napełnił serca wiernych se r- 
decznem poddaniem się swojemu ojcu duchownemu, 
nauczycielowi i przewodnikowi.

„Jest to najgłębszą istotą kościoła ś. katolickie­
go, a zarazem dumą jego, źe musi tu na ziemi głó­
wnie występować jako kościół wojujący. To też 
ucisk jego i napaści jakie znosić musi, nie wprzó­
dy się skończą, dopóki nie upłynie pełnia czasów i 
dopóki oblubienica Pana nie odbędzie aż do końca 
drogi ciernistej i krzyżowej od wieków jój prze­
znaczonej. W łaśnie z tego punktu widzenia łatwo 
sobie wytłumaczyć, dla czego napaści na stan rze­
czy uświęcony wiekami, na świeckie zwierzchnictwo 
Papieża, tudzież narządy  państwa kościelnego, któ­
rego właściwe stósunki umyślnie częstokroć bywa­
ją mylnie pojmowane, ponawiają się ciągle, lubo 
zawsze w odmiennej formie. Kościół św. i wielki 
jego arcypasterz z niezłomną ufnością w Bogu wy­
glądają tych nawiedzeń, które prawdziwemu chrze- 
ścianizmowi i całemu kościołowi wydają się być 
zawsze nowym zadatkiem łaski i miłości Najwyż­
szego, który doświadcza, aby ocalić i dozwala za­
dawać rany, aby je  sam zagoić.

»Historya wieków naucza, źe panowanie świeckie Ojca 
sw- utorowane mądremi zamysłami Opatrzności, konie- 
czną jest i niezbędną podstawą siły i samoistności

rych w końcu nadzwyczaj małe osiągają korzyści, gdyż 
często nagroda niepokrywa jak mówią kosztów trans­
portu.

Ale za to na wyścigi tyle mamy koni, że poraź pier­
wszy w ty m roku, wyścigi te aż na trzy rozłożono dnie, 
to jest na niedzielą, poniedziałek i wtorek, (15, 16 i 17 
czerwca). *V pr ysztym numerze już będzie można zdać 
wam sprawozdanie o nich, a walka to będzie w szran­
kach zawzięta, bo ara y z anglikami pójdą w zapasy.

Inne rozrywki, K tóre uprzyjetnni8j ą g0gciom naszym 
ich pobyt w Warszawie, są: Cyrk Renza, muzyki, bę­
dący na programie zabaw oai we wtorek (17) i zaba­
wa w ogrodzie Saskim (1 “)  D- 

Idzie tylko o pogodę, bo upały nadzwycząjne panują 
od rana i parność ta całodzienna często gę8to 0(j rMU 
sprowadza niespodziankę— burzę.—

Co do wypadków w świecie umysłowym, to przede- 
wszystkiem przygotujcie się na gromy Gazety War­
szawskiej jakie gotuje rozbiór D odatku nuesięczneg0 
do Czasu. Rozbierane są trzy pierwsze zeszyty na pjer. 
wsze trzy miesiące r. b. a najpierwszy z gromów dosię­
gną! ks. Goliana za artykuł jego o Dziennikarstwie 
w stosunku do kościoła. Rozbiór ten nie tylko ma na 
celu dotknięcie samego artykułu, ale głównie Czasu, 
co zdradza pierwsze zaraz wystąpienie, posuwąjące się 
aż do zarzucenia wam herezyi!

O innych pracach w D odatku  zawartych, znąjdzie-

świętego kościoła katolickiego. W czasach tuż na­
stępujących po zamętach wielkich wędrówek ludów, 
kiedy miał powstawać nowy system państw na gru­
zach zachodniego cesarstwa rzym skiego, Papiestwo 
i nowo urządzające się cesarstwo zachodnie, później 
rzymsko-niemieckie, podawały sobie nawzajem ręce, 
aby się wspólnie umocować i utrwalić. W czasie 
kiedy wielkie patryarchaty greckiego kościoła wscho­
dniego w wyłącznych więzach władzy politycznej 
uległy walce stronnictw bizantyńskich, papiestwo 
rzymskie podniosło się na podstawach powstającego 
państwa kościelnego na stanowisko wszechwładz- 
twa świata. Tym tylko sposobem zdołali papieże 
w czasach wyłącznego systemu równowagi włoskiej 
utrzymać się przy swojej niezależności. Tym tylko 
sposobem, jakkolwiek potężną była dana im później 
pomoc monarchów katolickich, zdolnymi byli zacho­
wać swoją osobistą godność.

„Zwolna dokonało się przeobrażenie stósunków 
feudalnych w kraju, a pod koniec wieku 18go pań­
stwo kościelne jako budowa organiczna dawno już 
stało silnie i niewzruszenie. Razem z innemi kraja­
mi włoskiemi stało się państwem udzielnem, a cze­
go mu zbywało na bezpośredniej potędze, to zastępo­
wała wzniosłość wielkiego jego powołania, aby się 
stało podwaliną świecką rozległego państwa ducho­
wnego.

„Kongres wiedeński uznał ten fakt historyczny 
bez oporu. Kiedy statystyczne obliczenia, względy 
geograficzne, postanowienia traktatów za ostatnich lat 
wojny, na nowo układały kartę Europy, art. 103 
aktu dodatkowego z d. 9go czerwca 1815 w yrzekł 
poprostu wielki czyn przywrócenia i odbudowania 
posiadłości stolicy św. we Włoszech. Niekierowała 
tu monarchów europejskich i pierwszych ich do- 
radzców jakakolwiek inna zasada prócz uznania i czci 
wielkiego dzieła pod bezpośrednim wpływem Opa­
trzności dokonanego. Historyczny ten wypadek mieli 
i obecnie również przechować papieże bez skazy, 
jako święte dziedzictwo swoje; świat katolicki powo­
łanym jest do tego, aby go z całą sumiennością u - 
trzymać w swej mocy i bronić siłą.

„Stróż czystości dogmatycznej, wzór pobożności 
i bojaźni boźój, stoi Ojciec św. naprzeciw błędnym 
naukom , niekarności, żądzy używania, jakieini się 
odznacza epoka zatopiona częstokroć głęboko w ma- 
teryalizmia. Kościół katolicki zgadzający się z istnie­
niem wszelkiej instytucyi świeckiej, o ile takowa 
nienarusza podstaw życia chrześciańskiego, wymaga 
znów ze swej strony dla państwa kościelnego, tego 
tylko, czego potrzebuje specyalny byt kościoła, któ­
rego on je s t podstawą materyalną. Nie sprzeciwia 
się on ulepszeniom mądry mającym charakter, wy­
maganiom ziemskim daje on potrzebny rozmiar. 0 -  
cenienie tego stanu rzeczy i tych okoliczności na­
leży w pierwszym rzędzie Ojcu św., jego mądrej i 
p e łn e j m iło śc i ro zw ad ze , a je ź lib y  o k aza ła  się  p o -  
trz eb a  jak o w ej zm iany w ew n ę trzn y ch  stó sunków  p a ń -
stwa kościelnego, to zapewne Ojciec św. przedsię- 
weźmie je  we właściwej porze, kierowany owym 
wzniosłym duchem, którego postanowieniom i w te­
dy zapewne Opatrzność boska czuwająca nad ko­
ściołem katolickim, nieodmówi błogosławieństwa 
swego, aby szczęśliwie dały się zaprowadzić i po­
myślnie rozwijać“.

— Jlny gubernator król. Lombardzko-Weneckie- 
go marszałek hr. Radecki pozwolił wychodźcy Ja ­
nowi Lombardo z Wenecyi, wrócić do kraju; wy­
chodźcy politycznemu Conte Tommaso Murari della 
Corte podobnież wrócić do kraju z przywróceniem 
mu prawa obywatelstwa i zniesieniem sekwestru ma­
jątkowego, a ostatnia ta laska udzieloną także zo­
stała wychodźcy politycznemu Dr. Józefowi Bernar- 
di z Wincencyi.

II o t» y ».
Petersburgski wojenny jenerał-gubernator wydał 

8go czerwca ogłoszenie tyczące się wydawania pa­
szportów zagranicę, następującej treści: Doszło do 
wiadomości rządu, iż często jedna osoba, komisant, 
podejmuje się wyrabiać paszporta dla wielu chcą­
cych jechać zagranicę, źe tacy komisanci tworząc 
sobie z wyrabiania paszportów rzemiosło i zarobek, 
wystawiają podróżnym ogromne trudności, z k tóre- 
mi walczyć muszą, by paszport otrzymać. Ażeby na 
przyszłość usunąć te nadużycia, ogłasza kancelarya 
gubernatora wojennego przez wszystkie dzienniki,

cie sąd Drakoński, a raczej ślepego o kolorach —  niech 
to was nietrwoży, bo to właśnie oznacza strach Gaz. 
W arszawskiej, która chcąc sobie dodać ducha, tak 
niemiłosiernie krzyczy. Szkoda, że pod płaszczem żarli­
wości o zdrowe nfby wyobrażenia i zasady, kryją się 
zawsze mizerne dziennikarskie interesa i widoki. —

Wzmiankując o kościele, nadmienić tu należy o no­
wym zeszycie kościołów warszawskich Rzymsko-kato­
lickich, przez Jul. Bartoszewicza z rycinami Starkmana. 
Zeszyt ten obejmuje kościół pp. Wizytek na Krakow- 
skiem Przedmieściu, sprowadzonych do kraju przez Ma- 
ryę Ludwikę. Bardzo ciekawe znąjdujemy szczegóły 
w opisie całej historyi sprowadzenia tych sióstr, które 
w lipcu 1654 r. zajęły przeznaczony dla nich klasztor. 
Przy tym opisie jest także rycina dzisiejszego kościoła 
pp. Wizytek w Warszawie. Dalej idzie opis kościoła 
XX. Reformatów przy ulicy Senatorskiej, również z ry­
ciną, którzy w r. 1628 za panowania Zygmunta III po­
jawili się w Warszawie. Klasztor ten szczycił się za­
wsze opieką monarchów, i dotąd jeszcze Reformaci w o- 
grodzie swoim posiadają domek, w którym Jan III i Au­
gust II odbywali rekolekcye w czasie wielkiego tygo-

f  śvv>ata artystycznego, tyle wam doniosę, że głośny 
lortepianiBta p> Antoni Kątski, w tych dniach przybył 
do Warszawy. K.ątski był już w Warszawie, i tak grą 
swoją jak obejściem i taktem, umiał sobie zjednać współ-

źe te opowieści komisantów są fałszywe, głoszone 
przez nich trudności przy wyrabianiu paszportów nie 
istnieją, i źe paszporta codziennie prócz świąt wy­
dawane są z bióra gubernatora. Następnie zapowia­
da, iż prośby o paszport winny być osobiście od­
dawane, wyjąwszy gdy osoby żądające paszportu są 
chore, a wówczas powinno być w prośbie wyrażo­
ne nazwisko osoby, mającej, oddać prośbę. Koszta 
otrzymania paszportu wynoszą tylko 50 kopijek za 
blankiet, oprócz prawem przepisanego stępia, (któ­
ry, jak  wiadomo, wynosi 100, 50, lub 25 rs., wy­
jąwszy tylko wojskowych, urzędników i sprawujący 
urzęda obywatelskie, którzy nie płacą stępia pasz­
portowego lub bardzo mały opłacają P. R. Cz.) Stę- 
pel paszportowy płacić muszą wszyscy poddani ro- 
syjscy, z wyjątkami dawniej postanowionemi; cu­
dzoziemcy zaś, kupcy, artyści cesarskiej akademii 
sztuk pięknych, wojskowi wszelkiego stopnia ranie­
ni w boju, wraz z ich rodzinami i służącymi, nie 
płacą żadnego stępia paszportowego. Próce tych 
dwóch prawem przepisanych opłat, wyrobienie pa­
szportu żadnych więcej za sobą nie pociąga kosztów 
i otrzymający paszport nic więcej płacić niepowinni.

— Korespondent z Frankfurtu nad Menem do 
dziennika drezdeńskiego, uważanego za wiarogodne 
źródło co do spraw rosyjskich tocych się zagranicą, 
pisze pod dniem 10 czerwca: „Względem założenia 
rosyjskiego kredytowego instytutu w Petersburgu, o- 
biegały po różnych dziennikach błędne wieści. Dotąd 
pewną jest tylko rzeczą, źe nic jeszcze stałego niepo- 
stanowiono, i nikomu jeszcze nie dano przyzwolenia 
na założenie tej instytucyi, chociaż o to ubiega się 
wiele towarzystw kapitalistów, a między innymi 
„Bank dla handlu i przemysłu wDarmstadzie,“ z ka­
pitałem 50 milionów talarów, który jednak chce 
wnijść w spółkę z innymi stowarzyszeniami, aby 
mógł rozporządzać większym kapitałem potrzebnym 
do założenia tego instytutu kredytowego. Zdaje się, 
iż kilka towarzystw ubiegających się, w jedno po­
łączonych, uzyska to przyzwolenie.

— Mingrelijska księżna Mikeladze zKutais zosta­
ła  skazaną na 20 lat ciężkich robót w kopalniach 
syberyjskich, gdyż rozk >zała zamordować swego mę­
ża i czterech mężczyzn, z którymi miała występne 
stosunki. Czternastoletni jej syn książę Aslam Mike­
ladze, za współudział w tem morderstwie skazany 
został na służbę za prostego żołnierza w pułku li­
niowym oraz na utratę wszelkich praw swojego 
stanu.

— Dzienniki petersburgskie zdają sprawę o roz­
daniu przez cesarską akademią nauk i umiejętności 
nagród demidowskich (wyznaczonych przez Demido- 
wa). Przy rozdaniu tym byli przytomni: minister 
oświecenia narodowego Norow, towarzysz tego mi­
nistra książę Wiazemski i minister sprawiedliwości 
Panin. Rozdanie to jednak niedowodzi wielkiej czyn­
n ośc i w li te ra tu rz e  ro sy jsk ie j. Nikt n ieo trzy m a ł ca-
łó j n a g ro d y ; ro z d a n o  ty lk o  9  p o ło w ic z n y c h  n a g ró d ,
i 4 chwalebne wspomnienia; między innymi nagro­
dy otrzymali: Nebolszyu za rozprawę o rosyjskim 
handlu w środkowej Azyi, a Lakier za rosyjską He­
raldykę.

—  W  tych samych dziennikach czytamy sprawo­
zdanie o ruchu na kolei żelaznej petersburgsko-m o- 
skiewskiej, nazywanej urzędowo „Kolej żelazna mi- 
kołajewska“. Ruch ten bardzo zwiększył się po 
zawarciu pokoju. W ciągu kwietnia przyjechało tą 
koleją podróżnych 95,000, gdy tymczasem w marcu 
tylko 30,000. Zdaje nam się jednak, że nietylko po­
kój lecz i wi sna przyczyniła się do powiększenia 
ruchu na tej kolei, gdy przeciwnie w ciągu zimy, 
ruch na kolejach w Rosyi bardzo jest utrudniony 
z powodu zasp śniegowych.

Królestwo Polskie.
Równocześnie z wystawą gospodarczą u nas 

przez Towarzystwo rolniczo -  gospodarskie Kra­
kowskie urządzoną, ma miejsce w Warszawie 
wystawa zwierząt domowych, o której następujące 
sprawozdanie podaje Kronika warszawska z 15 b. m.

„Mówiąc o wystawie zwierząt gospodarskich w dniu 
wczorajszym na Nalewkach odbytej, przystępujemy 
do rzeczy z wielką oględnością i wyrozumiałością, 
a zarazem z pewnem uczuciem smutku, z  oględno­
ścią i wyrozumiałością powiadamy, wiadomo bowiem 
powszechnie jak  niezliczone straty ponieśli gospo­
darze rolni w ciągu ostatnich 3ch lat w chodowli o-

czucie. Zdaje się w ięc, że i za teraźniejszym pobytem 
wystąpi, a jakkolwiek nie jest to pora koncertowa,"ko­
rzystając jednakże z licznego zjazdu w Warszawie o- 
bywatelstwa i to jeszcze ze wszystkich stron kraju, nie 
powinien opuszczać tej sposobności, aby nieukazać się 
swym współziomkom.

Zjazd ten rzeczywiście tak jest liczny, iż wszystkie 
hotele są zapełnione, i w nowej Warszawie, tak obfitąj 
w tego rodzaju domy, brak zupełny pomieszczenia 
dla przybywających z prowincyi. Wielu z nich bar­
dzo musi się mieścić w mieszkaniach prywatnych, a i 
o te zachodzi trudność, bo dopiero po jarmarku i wy­
ścigach, Warszawianie wynosić się będą na wsie lub 
zagranicę, stosownie do stanu zdrowia a raczęj ka­
prysów.

Nie długo zatem oczekuje nas nadzwyczajna próżnia, 
z którą wystąpi lipiec i następne miesiące, aż do późnej 
jesieni. Tylko sami brukowce, przykuci różnemi obo­
wiązkami do jednego miejsca, przechodzić się będą po 
rozpalonych promieniami letniego słońca ulicach, chło­
dząc się od czasu do czasu w Wiśle, która także w bra­
ku wody, powysadza swoje piaszczyste kępy, jak dru­
gie łysiny.

Mniejsza zresztą i o to byleby tylko tak zwany przed­
nówek , a z nim zwiększająca się codziennie drożyzna, 
w braku potrzebnych do życia pokarmów, niesprowa- 
dziły jakich znowu chorób; bo chociaż miąjscami zwła-

wiec i rogatego bydła. Trzy lata ciągłych deszczów 
i mokradli sprawiły, że owczarnie i najlepsze zawo­
dy owiec powypadały, a księgosz majątki i okolice 
z bydła ogołocił. W  takim stanie rzeczy, nic dzi­
wnego, że wystawa zwierząt gospodarskich nie przed­
stawiała tyle ciekcwych zwierząt konkurujących o 
pierwszeństwo i nagrodę, jakby się tego spodziewać 
należało.— Z uwagi wszelako, źe wystawa zwierząt 
jest ogólnym popisem wszystkich gospodarzy i cho- 
downików inwentarzy z całego kraju, źe na wysta­
wie figurować winny najpiękniejsze indywidua z fa­
milii zwierząt domowych, z kraju wyłącznie rolni- 
czego, smutne stąd dla rolnictwa i bogactwa krajo­
wego wynikają wnioski. Powiedzmy szczerze i o - 
twarcie, tegoroczna wystawa dowodzi, jak wiele go­
spodarstwa ucierpiały przez kilkoletnie klęski, jak 
nisko jeszcze stoimy wchodowaniu inwentarzy w po­
równaniu z innemi krajami, i jak współubieganie 
się w tym przedmiocie, mały jeszcze obudzą u nas 
interes w właścicielach ziemskich. Z żalem wyzna­
jemy, źe wystawa tego rodzaju, w każdem niemal 
prowincyonalnem mieście w Niemczech wyrównywa, 
a może przewyższa wystawę Warszawską. We wszy­
stkich kraja h, a szczególniej w Anglii, wystawa 
zwierząt jest dniem uroczystości, na którą ze wszy­
stkich stron tłumnie pośpieszają chodownicy dla po­
pisu ze swemi inwentarzami, i dla okazania postę­
pów na tej drodze uczynionych, a publiczność wita 
z oklaskami otrzymujących premia. U nas wprawdzie 
wystawa zwierząt, jako instytucya niedawno w kra­
ju istniejąca, dobroizynnych skutków swoich w ca­
łości wywrzeć nie była jeszcze w stanie, i stąd po 
części pochodzi ta uderzająca różnica. Wszelako g łó ­
wna przyczyna tego niedostatku leży w tem, źe w o- 
gólności nie mamy dosyć zamiłowania w chodowa- 
niu zwierząt domowych, źe utrzymujemy inwentarz 
z potrzeby, ale bez upodobania i smaku, że dbając
0 jego ilość, mniej dbamy o jakość, że powszechuie 
nie dosyć stósowny robiemy wybór między rasami, 
które w kraju chodować zamierzamy. Chodując zaś 
pewną rasę, zbyt pochopni jesteśmy do krzyżowania 
jej z inną, i dla tego u nas rasy się zmieniają i 
przekształcają...

Z owiec figurowały, jakeśmy wczoraj donieśli, 
trzy barany i trzy maciorki W. Skórzewskiej z Cheł­
ma, i baran jeden i maciorka hrabiego Ludwi­
ka Krasińskiego z Krasnego. Z przyjemnością oglą­
daliśmy ten konkurs, bo przedstawione sztuki zaleca­
ły  się szlachetnością pochodzenia i pięknemi kształ­
ty. Dodajmy, źe z owiec z Chełma, któreśmy wi­
dzieli na wystawie, wnioskować możemy, jak wiel­
kie zrobiła postępy owczarnia pani Skórzewskiej. 
Od dawna słynęła ta owczarnia z czystości krwi i 
wysokiej cienkości, ale w ostatnich latach znakomi­
te uczyniła postępy w sile i budowie zwierząt, ja ­
ko też w obfitości i wysadności wełny i w ogólnem 
jej w yrów nan iu . O d zn acza ły  się także maciorka i 
b aran  lir. L udw ika K rasińsk iego , a m ianow icie  ma­
ciorka zjednała sobie wielkie pochwały ze stony 
sędziów i znawców, dla wysokiej cienkości i równo­
ści wełny i równości włosa. Baran zaś lubo mniej 
cienki, zalecał się siłą i wzrostem, jako też nabito- 
ścią wełny. Obydwie te sztuki przynoszą zaszczyt 
owczarni z Krasnego, jako i właścicielowi, który u - 
miejętnie nią kiaruje. Sędziowie zaś z uwagi na 
wyższą szlachetność i większe ustalenie krwi w ow­
cach wystawnych Chełmskich przyznali pierwsze na­
grody baranowi i maciorce z Zawodu pani Skórze- 
wskiój, a hr. Krasiński otrzymał drugie nagro­
dy za obydwie sztuki. Żałować należy, źe nie sta­
nęły do współubiegania owce własnością będące 
Rembielińskiego, które należą do najczystszej ra ­
sy, jaką w kraju posiadamy.

Co się tyczy koni, to się dziwimy, źe z amatorów
1 chodowników koni, których wielu mamy w kraju, 
nikt oprócz Grabowskiego i pułkownika Nol- 
ken, koni nie sprowadził. Na bydło rogate i na o- 
wce służyć może usprawiedliwienie, bo księgosusz 
i pomór w owcach tyle straty zrządził, źe mało kto 
się mógł odważyć takowe dostawić. Alo konie w tych 
latach żadnej nie ulegające zarazie, winny były zna- 
leść więcój zapału ze strony naszych chodowników 
i żywszy u nich wzbudzić interes. Ogier Qui pro  
quo Grabowskiego otrzymał 3cią nagrodę, tu­
dzież klacz skarogniada Nolken także 3cią na­
grodę. Byczek Schaffera od konkursu usunięty 
został.

szcza pod Warszawą, zanosi się na piękne i obfi­
te urodząje, ale do nich jeszcze daleko, a przytem zno­
wu w innych okolicach urodzaje te w wątpliwość 
podają.

Mówiąc o zbiorach, dodać należy słówko i o nowćj 
żniwiarce p. Rolbickiego. Kilka dni temu odbyto z n;ą 
próbę na polach marymontskich pod Warszawą. Próba 
ta wypadła dobrze i wynalazkowi temu wróżą powo­
dzenie. 0
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Dodajmy do tego krótkiego opisu, źe z tegoro- ca Yiźil p0sł a rządu Rivas-Walkerowskiego w Ni 
cznej wystawy zwierząt nie możemy dokładnie brać I caraguy, w skutku którego tenże przez prez. Pierce 
miary o stanie inwentarzy w kraju. Ale jak Bóg wW ashingtonie przypuszczonym i przyjętym został, 
klęski odwróci, mamy nadzieję, źe się okaże więcej Pismo to do sekretarza stanu pana Marcy brzmi 
ochoty do chodowania, że więcej będzie zamiłowa- w tych słowach:
nia, a tern samem więcej gotowości do popisu. Doi „Nieszczęśliwe położenie mojej ojczyzny i chęć 
tego nie pomału się przyczynią prowincyonalne wy- przyczynienia się według sił do wybawienia jej, 
stawy, które jak słychać urządzone być mają we I spowodowały mnie przybyć tu w celu reprezento- 
wszystkich miastach gubernijalnych. Przy tak uor- wania interesów mojego kraju, w stolicy tej błogo- 
ganizowanej i rozgałęzionej instytucyi i przy świa- sławionej rzeczypospolitój. Odpowiedź na mocy któ- 
tłem kierownictwie dyrekcyi wystawy zwierząt, w ie- rój W. E. dawniejszego posła przyjąć wzbraniałeś 
le dobrego nadal rokować można i rzeczywisty p rze-I się, zawierała te wyrazy: „Osoby, które szczególny 
widywać postęp. Pozostaje jedak do życzenia, aby I miały udział w zaczepce i obaleniu byłego rządu, nie 
dyrekcya wygrywającym wyższe nagrody naznacza-1 były obywatelami państwa, obywatele też, lub przy- 
ła, bo koszta transportu i utrzymanie zwierząt, są najmniej znaczna część tychże, o Ile tu jest wiado- 
tak znaczne, źe szczupła nagroda nie opłaci ponie- mem, nie orzekła otwarcie, czy obecną polityczną 
sionych wydatków; oraz, aby plac do wystawy zw ie- sytuacyę Nikaraguy potwierdza lub przyjmuje." 
rząt przeznaczony, dogodniej dla widzów był urzą- Jeżeli W. E. dotąd nie doszedłeś do innego prze- 
dzony, i zabezpieczał wystawione konie od wypa- konania, spodziewam się następnym rozwojem stan 
dków, które właścicieli o wielkie straty przyprawić rzeczy wyświetlić. Więcej niż kiedy od począt- 
mogą." I ku dziejów jej, sączyła się krew Nicaraguy w cią-

K s i p s l w a  N a d d u n a is k ie .  gU ostatn.lch trzech lat wszystkiemi porami. BurzalA S ię s t w a  m u a u n a j S K ie .  rozpoczęła s ę razem z zamianowaniem na dyrektora
Z Jas piszą 4go t. m. do Korespondencyi Pruskiej: Fureta Chamorro. Rychło on objawił skłonność swą 

„Rząd mołdawski udzielił francuskiemu towarzy- do despotycznej władzy, nadużył świętych praw lu- 
stwu, na którego czele stoi p. Magnan, przywilej du, który go wybrał i otworzył długi szereg cier­
na żeglugę parową na Prucie i Serecie. Spodziewają pień naszych. Aby się pozbyć niektórych obywateli 
się , iż wkrótce dany będzie przywilej innemu to- którym sprawa i wolność kraju leżała na sercu, wyto- 
warzystwu do eksploatowania wszelkich kopalń Moł- czył przeciw nim kryminalne procesa. Większa cześć 
dawii. Zapewne bank krajowy mołdawski, na zało- z nich byli to liberalni członkowie ustawodawczego 
źenie którego dano przyzwolenie towarzystwu z kra- zgromadzenia, którzy na kwiecień 1854 r. zwołani byli 
jów związku celnego niemieckiego, da popęd temu aby wolność rzeczypospolitój zawotować. Do nich 
przedsięwzięciu. Mieszkańcy Mołdawii zdają się brać należał Don Francisco Castillon i jen. Jerez pier-
źywy udział w tych czynnościach rządu. “ * wszy znany jako otwarty pełen wpływu palrvota

T  n r r  v a jak? f ! ow,ek . wyobrażeń, znakomitego
1 U F C y  a  wykształcenia ‘ trafnej znajomości świata, której na-

Piśmienne wiadomości z Konstantynopola sięgają I był w ciągu długiego swego pobytu na dworach 
do 6go czerwca. Według tych doniesień wojska europejskich , drugi podobny doń z charakteru, spo- 
angielskie opuściły już prawie zupełnie ziemię ro- sobu myślenia i doświadczenia. Tych i innych pa- 
syjską, wyjąwszy przedsebastopolską wyżynę i Ba- tryotów Chamorro uwięził i skazał na wygnanie do 
łakławę. W ciągu ostatniego tygodnia reszta kon- Chonduras. Jerez wrócił na czele garstki dzielnych 
tyngensu angielsko -  tureckiego odpłynęła z Kerczu do Nicaraguy i w Chinnandega pierwszem nadgra- 
i z Jenikale. Jenerał Mitchel wraz z swoim szta- nicznem mieście zaprowadził rząd prowizoryczny, 
bem znajduje się w Carogrodzie. Legion kozacki i I Lud niepokojony postępowaniem Chamorra otwarcie 
oddział jazdy tureckiej należący do kontyngensu się do mego przyłączył. Siła zbrojna rządu prowi- 
angielsko-tureckiego a oddany już przez Anglików I zorycznej;o puściła się w pochód przeciw Leonowi, 
rządowi oltomańskiemu, obozuje w Czekmedze. D o -1 gdzie Chamorro miał obóz i gdy obie armie uderzyły 
tychczasowy dowódzca jazdy, jenerał Shirley od- na siebie, przeszło całe wojsko Chamorra do Jereza. 
płynął do Anglii.— Co się tyczy Eupatorji, je-|Ham orro uciekł do Grenady i potrafił przeciągnąć 
szcze 31go maja wyszedł z tego miasta ostatni od-1 na swoją stronę 1000 ludzi, z którymi 9-miesięczne 
dział wojsk sprzymierzonych (Francuzi i Turcy), i oblężenie wytrzymał, przez co wielka część tego 
przybył w tym samym dniu do Kamyszu; Eupato- pięknego miasta zupełnie została zniszczoną. Rząd 
ryę zaś zajęli Rosyanie. Wyprowadzanie wojsk prowizoryczny był zmuszony odstąpić od oblężenia 
sprzymierzonych z pod Sebastopola odbywa się cią- i wezwał o pomoc obywateli amerykańskich. Dzie- 
gle z jednaką czynnością, jednak jeszcze długo więdziesięciu poszło za tern wezwaniem i natura- 
trwać będzie. Pasza Erzerumu doniósł, że Rosya- lizowało się w Nicaraguy.
nie opuścili Kars, wysadziwszy w powietrze w szy- Wkrótce potem umarł Chamorro, a zgromadzenie 
stkie jego umocnienia, i wyprowadzają zwolna woj- ustawodawcze depcąc nogami konstytucyę, którą 
aka swoje z A rm enii; lecz równocześnie doniósł o przed kilku dniami postanowiło, przywłaszczyło so- 
powstaniu, które w ybuchło w paszaliku na granicy I bie bieżącą atrybucyę praw odaw czą i zam ianowało 
Armenii i Persyi; Izmaił pas?a erzerumski ruszył I Don Jose Maria E stradę następcą Chamorra, w któ- 
w 6000 ludzi z Erzerum, aby przytłumić to po-1 rego ślady natychmiast wstępować zaczął. Rząd ten 
wstanie. nazywano prawym, chociaż według konstytucyi tyl-

Od 3go czerwca Turcy obchodzą swoje wielkie I ko ludowi reprezentowanemu przez Junty departa- 
kościelno-narodowe święta, bajram. W dniu tym mentowe, a nigdy zgromadzeniu służy atrybucya wy- 
rano zagrzmiały wszystkie działa lądowych i mor- bierania następcy. Za pomocą dzielnych naszych sprzy- 
skich bateryj, ogłaszając rozpoczęcie bajramu. Uro- I mierzonych, do tego stopnia doprowadziliśmy rzeczy, 
czysty obrząd pierwszego dnia odbył się z w ielką,|że inną przybrały postać, a w d. 13go października 
dawno niewidzianą wspaniałością, szczególniej przezI 1855 r. wojska nasze zajęły Grenadę. Wtedy liczba 
to, źe wystąpiła znaczna liczba wojska nadając u-1 Amerykanów służących w armii icaraguy pod roz- 
roczystości charakter wojskowy. Sułtan ukazał się liazami jenerała William0 W a kera, me przechodziła 
otoczony licznym bardzo orszakiem, lecz nie wi- 150 ludzi.
dziano w nim ani Reszyda ani Riza paszów. Przyj A jakże postępowali ci, którzy obalili rządy Es 
uroczystości tej zadziwiała szczególniej nowość, źe I trądy? Poświęcili oni wszystko i ze skutkiem, aby 
do procesyj i ceremonij przypuszczono chrześcian, porządek przywrócić i utrzymać, strzedz własności 
tak poddanych Porty jak i innych Europejczyków i osób, zgromadzić znowu żywioły, które wojna i 
będących w służbie sułtana, to jest Anglików i rewolucya rozproszyły i w pojednaniu 1 pokoju w no- 
Niemców; chrześciańskich poddanych Porty repre- wy je porządek zestawić. Zawezwali jenerała Corral, 
zentowali: Mihran bej, Logothet Aristarchi, Owanes dowódzcę siły nieprzyjacielskiej do narady, a gdy 
Tingir itd., którzy przypuszczeni byli nawet do u- tenże od swego tak zwanego prawego rządu dosta- 
całowania ręki Sułtana. Ta serdeczność muzułma- teczne otrzymał pełnomocnictwo, zgodzono się obu- 
nów musi zdawać się dwuznaczna, jeżeli zważymy, stronnie na wybór tymczasowego szefa państwa; po- 
że bajram ma charakter święta religijnego i niema stanowiono zamianować na tę godność Don Patizio 
nic wspólnego z świecką władzą Sułtana, który przy | Rivasa, a jenerała Walkera zrobić dowódzcą całko- 
tej uroczystości ubrany w suknie kalifów siedzi na witej siły zbrojnej Nicaraguy. Trudno jest opisać 
dawnym tronie Abbasydów. | zapał, który w tym dniu tam panował. Dwie armie

— Triester Z tg  podaje następujący list z Kon- dniem jeszcze wprzód w groźnej naprzeciw siebie 
stantynopola z d. 6go t. m. wyjaśniający stan rzeczy I stojące postawie, spłyn§ty w je<ln€» a obydwa jene- 
w tej stolicy: „Tunetańskie żołdactwo dopuściło się I rałowie poszli z sobą pod rękę do kościoła, św ię- 
znowu nadużycia, które przypomina czasy panowa-jcąc błogosławiony dzień pojednania, 
nia „Faustreehtu" (nie mamy na to w języku na-1 Na mocy tego układu objął Don Patrizio Rivas 
szym właściwego wyrażenia i oddać go tylko może- swoią władzę a wybór jego zatwierdzony został

_________ ___ D D -X ~ -------------------- . • .  L m I u  P i a p t n m a i i r nmy przez „prawo mocniejszego0 P. R. Cz.). Żołnie- przez powszechną opinię kraju. Pierwszym jego kro- 
rze tunetańscy pokłócili się z żeglarzami greckimi, kiem było rozesłanie spokojnego i przyjaznego za- 
a w kłótni tój Grek jeden zabił Tunetańczyka. Prze- wezwania do naczelników środkowo-amerykańskich 
rażeni tym Grecy poczęli uciekać, a ścigający ich rzeczypospoljtycii. RZąd Guatemali nie raczył mu od- 
Tunetańczycy schwytali jednego, który podobno nie- powiedzieć. Salvador okazał się skłonnym do przy­
był zabójcą, związali go i prowadzili do seraskiera- jaznego stosunku Honduras uznał nowy rząd, a Co- 
tu aby go oddać władzy policyjnej. W drodze spo- stanca wydała mu wojnę na zabój. W tym stanie 
tyka ich major tunetański konno jadący, i pyta co rzeczy rząd mój pragnie przez stosunki dyplomaty- 
przyczyną uwięzienia Greka, a dowiedziawszy się o I czne utrzymać przyjaźń, jaka zawsze łączyła Nica- 
niej zawołał: „Po co prowadzić gjaura do policyi! raguę pod każdym względem z tą wielką rzecząpo- 
krew wymaga krwi! niechaj więc spadnie jego g ło - sPolj tfi > a szczególniej ponieważ gościniec łączący 
wa 0 wyrywa szablę i jednym cięciem z konia rozłu-1 obydwa oceany, a równie ważny dla Stanów Zje- 
puje głowę związanemu Grekowi, który pada mar- dnoczonych jak dla Nicaraguy, w naszem terryto- 
twy. Otaczający go rozbiegli się , nikt niewaźył się ryum leży.
przytrzymać mordercy; pojechał on dalej spokojniej Bądz W. R. pewnym, źe wciągu 7miu miesięcy 
w swą drogę, pozostawiając na ulicy zbroczonego jak prezydent Rivas rzadzi, nie zamierzono przeciw 
trupa. Mówią, źe zamordowany Grek był poddanym niemu rewolucyj) j ge cały lud Nicaraguy tworzy 
królestwa greckiego.0 jednę rodzinę, gótową utrzymać w kraju porządek

A m e r y k a .  1 zewnętrzne zaczepki odeprzeć. Źe rząd mój słu-
A  *  cha instrukcyi ludU) tem ostatecznie dowiódł, iż u-

Następujące dwa dokumenta, które N a t. Z .  podaje| czynił wezwanie, aby najwyższe władze wybrano, 
tie  będą bez interesu w bieźącój środkowo-amery-10 jeżeli balotowanie we wschodnich i południowych 
kańskiej sprawie. Pierwszym z nich jest pismo oj-1 departamentach nie odbyło się, przypisać to należy

nieprzychylnym usposobieniom Costarikanów.
Przybyłem tu w urzędowym charakterze repre­

zentanta Patrizia Rivas, pierwszego urzędnika rze- 
czypospolitej Nicaraguy i mara nadzieję w interesie 
obu krajów, źe uznany zostanę za godnego, abym 
państwo moje przy tutejszym rządzie reprezentował, 
i źe znajdę rząd życzliwy naszemu pokojowi, nasze­
mu powodzeniu i trwałości naszych instytucyj. Mam 
zaszczyt itd. Washington 14g0 maja 1856.

A ugust ViżiL.a
Drugi dokument jest to protestacya,' którą Senor 

Marcoleta, reprezentant nieistniejącego już rządu Nika­
raguy podał w d. 17 maja do poselstw w Washing­
tonie. Treść jej jest następująca:

Przytacza on odmowną odpowiedź, jaka daną zo­
stała wprzód posłowi prezydenta Rivas i tak daló 
rzecz prowadzi: „Stósowniejszem byłoby może prz’ 
wcześniejszej sposobności przytoczyć powody dziś 
urzędownie i poufnie przytaczane, aby usprawiedli­
wić uznanie stanu rzeczy sprowadzonego i utrzy­
mywanego pizez amerykańskich awanturników, któ­
rzy nieraz przez wysokich urzędników za rozbójni 
ków morskich, morderców i za piamę unii poczy 
tywani byli. Zdaje się, iż nieznaną jest zdrada po­
pełniona w d. 13 października 1854 w Grenadzie, 
jako też okoliczności, które kapitulacyę z dnia 23 
z. miesiąca poprzedzały, towarzyszyły jej i uniewa­
żniły — kapitulacyę, która osiągniętą została nie na 
neutralnein terrytoryum, lecz pod opieką amery­
kańskich bagnetów i rewolwerów, nie prawemi i 
prawnemi środkami, lecz gwałtem’moralnym prze­
ciw jenerałowi Corral, który zmuszony był do Gre­
nady pospieszyć i rzeczywiście pospieszył w jedynym 
celu ocalenia życia znacznej liczby pozostałych bez 
pana i zacnych obywateli Nicaraguy wrzuconych do 
więzienia i śmiercią zagrożonych, jeżeliby naczelny 
dowódzca w przeciągu pewnego periodu czasu, wan- 
dalicznych i okrutnych żądań flibustyerów nie przyjął.

Nie więcej uwzględnionem zostało, jak mało są 
popularni a odosobnieni flibustyerowie, tudzież, że 
znaczniejsi właściciele i kupcy, jak niemniej wyżsi 
i niżsi i oficerowie z kraju się wydalili, że ludność 
zmuszoną jest bagnetami do pozostania w miastach 
które opuszczać chciała, nieszczęśliwa i niewinna 
owa ludność, z której od 8 miesięcy kontrybucye i 
przymusowe pożyczki wydzierają, że inne rzeczpo 
spolite środkowo-araerykańskie, które narodowość . 
niepodległość swą zagrożone widzą, wstąpiły w przy­
mierza — źe masy zachowują się zimno i milcząco, 
ę ając się o swe rodziny i przyjaciół, a nawet o re- 
z ę ic lego mienia, które im żądza łupu flibustye- 

row jeszcze zostawiła — źe wielka część Nicara- 
guanow wstąpiła do armii w Costarica, a pomiędzy 
innymi Sain syn Rivasa, źe flibustyerowie w trzech 
utarczkach kolejno zwyciężeni zostali i pozycyę swoją 
ak również najgłówniejszą komunikacyę, drogę lą- 
ową utracili —  zresztą, źe lud stale i wiernie przy  ̂

jaźń swą z Stanami Zjednoczonemi zachowuje, i ni 
gdy im świadomie istotnej nie wyrządził krzywdy, 
lecz  zaw sze ustępow ał i przyznawał koncesye, które 
wyznać należy, rzeczpospolitę nad brzegiem przepa­
ści postawiły i zniszczyły ją.

Ci, którzy z błędu w błąd, z sofizmatu w sofiz- 
mat wpadając, obrzydłą wojskową dyktaturę, która 
obecnie bezbronny lud tłoczy, za prawą, popularną 
i narodowa uznaia. ci mówią nitii'hai nHnnwiailia

Mamy nadzieję, 2e choroba się przesili na now iu gdy
przeminie chwila prenumeraty — teraz jest widoczna 
kryzys—  z końcem kwartału.

Według depeszy telegraficznej znany truciciel Pal­
mer, stracony został 14go na szubienicy w Stafford. A i  
do oatatnićj chwili zachował obojętność, lecz wciąż zape­
wniał o swojćj niewinności. Niezliczone tłumy ludu ze 
wszystkich stron ściągnęły, aby się przypatrzeć wykona­
niu wyroku.

—  Fryzyerdw i golibrodów paryskich niezmierna opa­
nowała trwoga przed groiącą im zgubą. Nie należy są- 

zić, aby wynaleziono machinę do golenia brody, strzy­
żenia i trefienia włosów, lecz służbę tę powierzono w no­
wo założonym „salonie" na ulicy Rivoli delikatnym rę­
kom pięknych dziewcząt, które mydląc brodę, zapewne 
me zapomną i 0 mydleniu oczu.

. j ^  Landsbergu nad Wartą dwóch chłopców wra­
cających ze szkoły pobiło się. Starszy z nich lecz mnićj 
silny ucieka , ale dognany przez swego przeciwnika, za­
nim zdołał otworzyć bramę domu, do którego się chciał 
schronić, dobył nożyka i rzucił się na młodszego, a pchną­
wszy g0 z całą siłą dwa razy w piersi, zabił na miejscu. 
Wtedy dopiero poznawszy okropność czynu swego, po­
biegł do rzeki, chcąc się utopić, lecz g0 wstrzymano od 
samobójstwa i uwięziono.

Powszechnie dziwią się, że tego lata mało bocia­
nów widać, i dużo gniazd jest osieroconych. Okoliczność 
tę t  umączy wiadomość z Meklemburgii, iż pewien statek 

amburgski mijając w marcu wyspy azorskie, widział wiel­
ką liczbę bocianów utopionych, które pływały po 
chu morza. Zdaje się, że burze 
zatopiły.

wierz- 
l wichry zagnały je  i

Kars papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. K ursa telegraficzne z d. 18 czerwca —  

Metaliki 5-procent. 8 2 15/is -— Metaliki 4 ,/ł -proc. 7 8 i/ 
Metaliki 4-proc. 8 4 % 6. Metaliki 5-proc.z r. 1858 843 4
Metaliki 5-proc. z r. 1842 ----—  2 %-proc. 8 4 7/
1 -proc. 19*/, z ciągn. —  z 1880 r. 250, 802. — ’poży- 
czka jnarodow. 5-proc. 84 5/l6* dto 4 ,/ ł -proc. 7 83/g. 
dto z r. 1850 4-proc. 65 */„. —  Augsburg 1 0 2 % .— Lon­
dyn złr. 10 kr. 2 % .— Paryż 118% . _  Akcye Bankowe 
1121. —  Akcye kolei żel.' północ.?2995. —  Ferdyn.

Kurs krakowski z d. 18 czerwca.—  Bankn. austr. 
żąd. 107% , płacą 10 7 % . — Pruski kurant ż. 106 pł. 
105% . —  Ruble sr. nowe ż. 101, pł. 1 0 0 % .— Cwan- 
cygiery nowe ż. 112% , pł. 111 % .— Cwancyg. stare ż. 
112, pł. 111. —  Imperyały żądają 3 5 % , płacą 8 4 % . 
Dukaty austr. holend. żąd. 2 0 % , pł. 20. —  20-frank. 
żąd. 34% , płacą 34 % .— List zast. polskie z kuponami 
żąd. 100% , płac. 1 0 0 .—  Listy zast. galic. z kuponami 
i. 8 8 %, pt. 88. —  Listy Indeznn. z kupon. ż. 7 5 1/.. 
płacą 7 4 % . y

Przegląd polityczny.

narodową uznają, ci mówię niechaj odpowiedzą 
coby się stało z prezydentem Rivas, gdyby na mo­
cy swej domniemanej niepodległości i wolności dzia­
łania spróbować lub tylko pomyśleć chciał, kapi­
tanowi rozbójników odjąć naczelną władzę wojsko­
wą. Podpisany zostawia odpowiedź powszechnemu 
przekonaniu.

Jako stanowczy w końcu przytoczony jest argu­
ment, że napastnicy do kraju wezwani zostali. 
Prawda, iż przez garsztkę rokoszaaów byli wezwa- 
ni, a gorzka i bezsilna pogróżka uczynioną była 
przeciw Costarica, która stawiła się patryotycznie
00 pierwszy głos prawego prezydenta, odwołanego 
w dniu 23 paźdz. w San-Fernando, która wspania­
łomyślnie biegnie na wezwanie o pomoc części 
wspólnej ojczyzny skrępowanej w kajdany, słowem  
”a głos ludu, z którym Costarica tylu węzłami 
jest złączona.

Podpisany będąc przekonanym, źe to uznanie jest 
pomstę wołającem pokrzywdzeniem praw boskich

1 ludzkich, zachętą i rękojmią dla flibustyerów, o-  
raz milczącem potwierdzeniem gwałtów, których się

opuszczono przeciw niepodległemu i sprzyjaźnio- 
nemu ludowi, że jest w końcu pochopem do roz- 

lefzania napastniczych namiętności, czuje się obo­
wiązanym założyć przeciw niemu uroczystą prawną i 
uzasadnioną p r o k ^ y ę .0

Kronika miejscowa I zagraniczna.
K r a k ń w  d. 18 CZerwca. Dr Mikołaj Zyblikiewicz 

o rany został przez gminę tutejszą i zatwierdzony przez 
W. Rząd krajowy j ako adwokat dla miasta Krakowa.

Lrazeta W arszaw ska  widocznie dostała gorączki: 
mc przeto dziwnego, ie  nie do rzeczy plecie. Tćm wię- 
c j, ie  stan gorączkowy przeszedł już w malignę: wiele 
rzeczy nie widzi z przedmiotów, o których pisze —  szcze- 
g nym tyl o trafem opuszcza zawsze to co jćj nie na rękę; 
niektórych przedmiotów już nie rozpoznaje, wpada na Jana 
za to co Jakób napisał, gryzie, pieni się i wyrokuje jak 
pitomssa —  szczęśliwym trafem właśnie to Jan jest dla nićj 
aelenda Carthago. Marzy przytćm o średniowiecznych 
czasach, o wstecznych kierunkach; jezuityzm i zapewne 
mkwizycya spać jćj n;e daj ^  b0 ciągle sądzi nie tylko o 
pismach ale o intencyach; majaczy przytćm o Bazylim, 
powtarza o nim i potwarza z lekka. Widząc tak niebez­
pieczny stan Gazety żałujemy jćj czytelników, jeżeli czy­
tają te gorączkowe a zjadliwe elukubracye, któreby były 
po prostu śmiesznemi, gdyby Gazeta nie zachowywała 
przytćm swego charakteru. Wiadomo, źe rodzaj gorączki 
zależy od temperamentu — Gazeta ma zgniło-iółciową.

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  i6go czerwca. Pan Marsh poseł Stanów 

Zjednoczonych miał wczoraj długą naradę z hr. Wa­
lewskim. Sądzą, źe Francya gotową jest ofiarować
swoje pośrednictwo w sporze angielko a m e X J !
shim. Zapewne p. Persigny przybędzie tu temi dnia­
mi z Londynu.

L o n d y n  16go czerwca. Dotychczasowy poseł an­
gielski w Stanach Zjednoczonych Ameryki pófnocnćj 
p. Cramptor. przybył tu ostatnim parowcem. Większa 
część gazet amerykańskich doszłych tym samym stat­
kiem spodziewa się spokojnego załatwienia sporu. 
Z angielskich, M om ing-P ost obawia się wojny, Ti­
mes zaś umiarkowańsze rozwija zdania. ‘ D aily-News 
utrzymuje, źe eskadra angielska na Oceanie Atlan­
tyckim nie została zwiększoną.

L o n d y n  16 czerwca. Lord Palmerston i lord 
Clarendon oświadczyli na dzisiejszem posiedzeniu 
obu Izb parlamentu, iż poseł Stanów Zjednoczonych 
Dallas pozostanie na swej posadzie, a rząd angiel­
ski wejdzie z nim w układy względem znanego 
sporu wynikłego z powodu środkowej Ameryki; 
flocie angielskiej nie posiano żadnych instrukcyj 
z którychby mogło wyniknąć starcie się jej z sila­
nu Stanów Zjednoczonych. Crampton (poseł angiel­
ski w Stanach) przybył tutaj. Dzienniki amerykań­
skie nadeszłe ostatnią pocztą przemawiają stano­
wczo za pojednaniem się w tym sporze.

P a r y ż  16 czerwca. Wczorajsze oświetlenie mia­
sta z powodu chrztu syna cesarskiego, było bardzo 
świetne. Cesarz i Cesarzowa przyglądali się ogniom 
sztucznym, a następnie o godzinie lOtej wieczór 
wrócili do Saint Cloud.

Posiedzenia synodu biskupów wszystkich dyece- 
zyj cesarstwa austryackiego zostały 17go zamknięte 
uroczystem nabożeństwem i odśpiewaniem „TeDeum* 
w kościele metropolitalnym ś. Szczepana.

N ew - York-H erald  nadeszły ostatnią pocztą do 
Londynu, zawiera o sporze angielsko-amerykańskim 
następujące słow a: Prezydent Pierce oświadczył p. 
Cramptonowi, iż pragnie aby kancelarya poselstwa an­
gielskiego pozostała na miejscu, jakkolwiek poseł 
“ ia łso b ie  doręczone pasporta. Poseł zaś francuski 
w Washingtonie radził p. Cramptonowi, aby na pro- 
pozycyę tę nie przystał. Eskadra hiszpańska odpły- 
nS»a 25go maja z Hawanny do Vera-Cruz; jest to 
w związku z zawikłaniami środkowój Ameryki. A- 
jent jeden udał się natychmiast do Madrytu, żąda­
jąc przedsiębrania środków przeciw Walkerowi, a- 
by zabezpieczyć Kubę od napadów.

Bórs. Z tg  donosii z Paryża 15go, i i  miano tam 
z Londynu wiadomość, że po wydaleniu Cramptona 
z Ameryki, rząd angielski nie może traktować z Dal- 
lasem jakoby posłem amerykańskim. Wszelako nie 
wierzą w Paryżu w wojnę.
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P rz y je c h a li od 17 do 1$ czerw ca.
HOTEL POLLERA. Księżna Czartoryska Marcelina w ł. 

dóbr z Paryża. G łowacki Fortunat w ł. dóbr z Tarnowa. Mi- 
ketta  W ilhelmina w ł. dóbr z Galicyi. Pokusiński Józef w ł. 
dóbr z Kiełkowa. Jaworski Józef z Trzebini.

HOTEL DREZDEŃSKI. Roman W inkler dzierżawca dóbr, 
S tanisław  Jordan Stojowski obywatel Ziemski z Tarnowa. 
Józef Niwicki obywatel z Kierlinkowka. Zacharyasz K rzy- 
sztofowicz w ł. dóbr z Trybuchowic. Józef Kajetanowicz w ł. 
dóbr z Bukowiny.

HOTEL ROSYJSKI. Kazimierz hr. Stadnicki szambclan 
i kaw aler orderu z W iednia. Teofil Pietruski w ł. dóbr z Ga- 
lićyi. Ksawery Prek  w ł. dóbr z Siedlca. Piotr Ujejski pro­
boszcz z Labórowa. Jan Skrzyński ob. z Polski.

HOTEL SASKI. Henryk Komar z żoną w ł. dóbr, W itt 
Komar z żoną w ł. dóbr, Aleksander Skrzyński z żoną w ł. 
dóbr, W ładysław  O learski, Tytus Dunin z Galicyi.

K O L E J  Z E L A Z M A  
c o d z i e n n i e

Pociąc/i osobowe odchodzą z  K ra ko w a :  
o godzinie 12tej min. 25 po yołud- 
o godzinie lOtej min. 35 w nocy- 
o godzinie 4tej min. 35 z ran“' 
o godzinie 2ej min. 4® po po u .

Do Dębicy 

Do W iednia

n  » • i 0 godzinie 4tej min- 35 *■*"*.
Do W rocław ia J Q | odzinie min. 30 w nocy (wprost)

o godzinie 4tej min. 35 z rana 
o godzinie 2iej min. 40 po połudn.

Przychodzą do Krakowa: 
i o godzinie 3ćj min. 20 z rana.
I o godzinie le j min. 40 po południu, 

a godzinie l i te j  min. 25 przed połud. 
o godzinie 9tej min. 15 wieczorem, 
o godzinie 2ej min. 50 rano. 
o godzinie 4ej min. 44 po południu, 
o godzinie l ló j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 4tój min. 44 po południu.

Do W arszaw y

Z Dębicy 

Z W iednia

Z  W r o c ła w ia

Z  W a r s z a w y

W iadomości isandlowe i przem ysłow e.
CENY ZBOŻA

na Targowicy publicznej te Krakowie to trzech gatunkach

W yszczególnienie
produktów

Korzec pszenicy zim
n n 
„ żyta 
„ owsa rychliki 
„ tatarki tutejsz.| 
„ bobu . . .
„ czarnuszki 
„ kminku 
„ maku . .
„ kukurudzy 
„ ziemniaków 

Funt mięsa wołowego| 
„ „ z drobniejsi
„ polędwicy w o łi  

Cek siana wi 
„  słom y 

Spirytusu garniec 
z opłatą 

Okowity .
M asła  czystego garn.11 
Ja j kurzych kopa . 
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego 
detto „ dubeltów. 
Kaszy kukurud. miar.] 

„ Częstochow. „
„ pszennej „
„ perłowój „
„  tatarczanej „ 

Mąki tatarczanej „ 
Cebuli m iarka . . 
Kurcząt młod. para . 
Pencaku m iarka . .

Z M agistratu m. Krakowa 16 czerwca 1856 r.
Za Radzcę i Referenta S krzydełka .

Delegowani obywatele: Komissarz targow y
W . Alolędziński. Wesper.

1VEHHOLOG.
W  dniu 5 czerwca r. b. um arł w Krakowie Adam K ar­

wacki syn obywateli tutejszych Augustyna i Salomei z W oj­
ciechowskich Karwackich, sędzia prezydujący byłego c. k. 
Trybunału i komissarz depozytów sądowych, przeżywszy lat 
52 życia swego. Przechodząc różne szczeble hierarchii sądo­
wnictwa krakow skiego, doszedł do stopnia na którym go o r- 
ganizacya sądowa zastała . Po ukończeniu szkó ł licealnyeh, 
oraz wydziałów filozoficznego i prawnego w uniwersytecie 
Jagiellońskim, w r. 1823 p rzy jął aplikacyą w Trybunale, by ł 
następnie dyetaryuszem  w r. 1825 i kancelistą od r. 1828, 
pełniąc obowiązek sekretarza w biórze Prokuratora Trybu­
na łu , od r. 1833 adjunktem przy senatorze nad sprawami skarbu 
i zakładów publicznych czuwającym, od roku 1840 obrońcą 
spraw rządowych i instytutowych, od r. 1842 sędzią Trybu­
nału . A w ciągu sprawowania powyższych urzędów nie uchy­
la ł  się od obowiązków, które mu Senat Rządzący bezpłatnie 
pow ierzał, w szczególności zaś sekretarza komitetów do wy­
pracowania projektów do ustaw  sądowych i administracyj­
nych, dyrektora kancelaryi sejmowój, sekretarza komissyi 
em erytalnej, członka zwierzchności hipotecznej, kom issarza 
urzędu depozytowego, członka komissyi egzaminacyjnej sa ­
dowej, radzcy w sadzie drukowym i członka komitetu do u - 
rz^dzenia w ładz sadowych. P rzebył wiek swój na naukach i 
w usługach publicznych, „m arł bezżenny, nie zostawiwszy 
po sobie żadnego majątku.

I n s e_r a t
R A D A  OGOLNa

Towarzystwa D o b r o c z y n n o ś c i  Krakowie.
Postanowiwszy rocznicę trzydziesft ósmą założenia Towa­

rzystw a Dobroczynności W K rakow ie , obchodzić uroczystem 
nabożeństwem w kościele S. P io tra , W a. At. czerwca r. b. 
w niedzielę o godzinie 10 rano, Rada Ogólna, zawiadamiajac 
o tćm wszystkich członków swoich, zaprasza zarazem Pu­
bliczność krakow ską, ażeby na obrzędzie tym uczestniczyć 
raczyła. — Kraków dnia 15 czerwca 1856 r.

(1301) Prezes K. Hoszowski.— Sekr. J . Głębocki.
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uważałem  na n ie , lecz kiedy niechęc ośmielona milczeniem, 
bierze za swój o rg a n  szanowny dziennik Pana, muszę się 
odezwać.

Korespondent mówi najprzód: że Patek i Czapek dawniej 
n ie r o z łą c z n i .  1,zi* (choć niby rodacy i koledzy), drą się 
publicznie" za granicą o mizerny grosz wyższości zegarmi­
strzow skiej; dalej, że kiedy ja  zbierałem laury na wysta­
wach w Londynie, w Nowym-Yorku i Paryżu, Czapek, han­
dlowo istotniejsze korzyści zbierał w Lipsku i w- W arsza­
w ie; że teraz zakłada rekodzielnic zegarków nakręcających 
sie bez klucza i sklep w' Paryżu pod „Orłem Złotym " go­
dłem wysokiej opieki księcia Napoleona, którego będzie na­
dwornym i 'y końcu donosiciel zapytuje, gdzie Patek swe pe- 
naty umieści. W'Rzymie czy w Stambule? Na to odpowiadam:

Pan Czapek nie by ł ani rodakiem, ani kolegą moim, jest 
on bowiem rodem z Jozefstadu (w  Czechach), by ł przez lat 
Lilka czeladnikiem w W arszawie, którą opuścił za pasportem 
w roku 1832. Zakładając tu fabrykę 'roku 1839. przyjąłem  
go do trzeciej części współki, a po ukończeniu sześcioletniego 
kontraktu, musiałem go zastąpić zdatniejszą osobą. Otworzył 
więc handel na swe nazwisko z wchodzącym na ten czas do 
kupiectwa panem Julianem Grużewskim. Choć przyjaciele nic 
długo byli razem , dziś zegarmistrzostwo ich domu jes t pod 
sterem Genewczyka p. Piguet, a Czapek zostawiwszy im swe 
nazwisko, za pewną summę rocznie, obciąga w mieście nie­
kiedy zegarki dla nich.

Z e, kiedy ja  otrzymywałem nagrody z wystawr, to dom 
nazwy Czapek & Comp. zbierał handlowe korzyści w Lipsku 
i w Polsce, temu nie przecze. Dla czego ci panowie z w łasną 
robotą pokazać się tam nie mogli, wie każden zegarmistrz, 
szczególniej w Genewie. Ja  zaś uważałem sobie za obowią­
zek donieść na ogólnym popisie przem ysłu świata, że i w tym 
zawodzie potrafimy trzym ać pierwsze miejsce, mimo licznych 
przeszkód i choć bez żadnej pomocy.

Jakoby Czapek & Comp. zakładali r ę k o d z ie ln i ę  zegar­
ków nakręcających sic bez kluczyka lub nawet zwyczajnych, 
to najniepodobniejsza do prawdy bajka; że zaś ustalą sklep 
w Paryżu, to być bardzo może, nawet i pod protekeya księ­
cia Napoleona, który je s t dla Grużewskiego łaskaw . Mogą 
tam więc zawiesić i O rła  z ło te j /o  „godło wrysokićj opieki“ . 
Sklepów ja  zakładać nie potrzebuje, gdyż zegarmistrze, któ­
rych to je s t rzeczą, kupują z korzyścią nasze zegark i, nikt 
ich bowiem taniej od nas dostarczyć im nie może, ponieważ 
istotnie robiemy sami cały  mechanizm od surowego metalu aż 
do ukończonego wyregulowania.

Na zapytanie czy w Rzymie lub Stambule umieszczę me 
penaty, odpowiadam, że w Genewie pracować myślę dopóki 
Bóg nie dozwoli przenieść mego przem ysłu gdzieindzićj.

Gdyby mię jeszcze zaczepiano w Pańskim Dzienniku, często 
rozpisywać się nie będę, bo szkoda czasu. Znając Czapka, 
materyalnic nawet obwiniać go nie mogę o żadne z pism 
wymierzonych przeciw mnie, ani też o skreślenie choćby je ­
dnej litery w książce „Kilka słów  o zegarm istrzostwie“ przc- 
tłumaczonćj po prostu z dzieła Henryka Roberta, przez Krau­
zego, a na którćj podp sano jako  autora nazwisko Czapka.

Racz łaskaw y  Panie Redaktorze z w łaściw ą bezstronnością 
kazać wydrukować tę mą odpowiedź w najbliższym numerze 
C z a s u  i przyjąć i t.° d. A ntoni P a tek ,

Genewa 7 czerwca. rękodzielnik zegarmistrzostwa.

Zgromadzenie X X . Franciszkanów 
odprawi żałobne nabożeństwo za duszę 
śp. Teofili 8zostowickiej rodem z W ilna 
która złożony ofiarą na odbudowanie 
pogorzałego kościoła XX. Franciszka­
nów k rak ow sk ich , im ię w spd łfanóatork i 
te g o ż  k o śc io ła  o t r z y m a ł a  —  nabożeń­
stwo to odprawiać się będzie w przy­
sz łą  sobotę tojest d. 21 czerwca r. b. 
o godz. 9 rano, na które zaprasza się 
familią i przyjaciół zmarłej, oraz wszy­
stkich pobożnych chrześcian. (1 2 9 6 -2 -3 )

O głasza się niniejszćrn prenum eratę na

królestwa Galicyi z W. Ks. Krakowskiem 
i Bukowiną

wydane przez c. k. kapitana K arola  dc K um m ersberg
mieszkającego w Wiedniu na W eisgarber Badgasse N. 92.

K arta jedna kosztuje 30 Ur. m. k. — dotąd w yszło kart 
21, wydanie reszty  k a rt szczegółowo następować będzie.— 
Prenum erata przyjmuje się w Krakowie u W . Kuncck, we 
Lwowie u W . J. P. Arsentzek archiwaryuszów map kata­
stralnych. (1274-2-10)

E lE lf tA f iW E A  
skład mnzykaliów i dzieł sztuki

F. BAUMGARDTENA
■w Krakowie

o tr z y m a ła  w ła ś n ie  w  ty c h  dn iach  z n ac z n y  w y b ó r k sią że k  
p o lsk ich  do n a b o żeń stw a  W b ard zo  g u s to w n y c h  f r a n ­
c u s k ic h ,  a k sa m itn y c h  i in n y c h  o p ra w a ch  po ró ż n y c h  cenach .

R ó w n ież  ta m ż e  n ab y ć  m o żn a  obrazów , rycin  czarn ych  
lub k olorow an ych  w  ró ż n y c h  ro d z a ja c h ; ram  z ło c o ­
n y ch  i  czarn ych  R o c o c o , lis te w  z ło co n y ch  do ram  
ro z m a ite j s z e ro k o ś c i w  now om odnym  g u ś c ie ;  p rz y te m  tam że 
d o s tan ie  w ie lk ieg o  d o b o ru  n ót m u zyczn ych  n a ju lu b ie ń -  
s z y c h  k o m p o z y to ró w ; ja k o te ż  n a jn o w sz y ch  d z ie ł  literatu ry  
p olsk iej, n iem ieck iej i  francuskiej. (1 2 9 2 -2 -3 )

Plotycza i Budyłówka
w obwodzie Brzeżańskim, na pół drogi między Brzeżanami a 
Tarnopolem położone, (przez które wytknięty jes t murowany 

gościniec obwodowy mający połączyc te m iasta),
są z wolnej ręki do sprzedania.
Posiadłość dominikalna obejmuje pola ornego morgów 530, 
łą k  i pastw isk 150, lasu 443, stawu i stawiska 824. Propi- 
nacya z m łynami czyni obecnie około 3,000 z łr., a spust 
trzyletni stawu przypadający w roku 1857, szedł zwykle 
przeszło 6000 z łr . O bliższe szczegóły można zgłosić się 
w Zakładzie nar. im. Ossolińskich we Lwowie na pierwszćm 
piętrze naprzeciwko kancelaryi Stanowćj. (1 3 0 0 -1 -3 )

( N a d e s ł a n e . )
P a n ie  R e d a k to r  z e  t 

W  C z a s i e  z 20go kwietnia jeden z korespondentów mó­
wiąc o wielkim poecie, robi nagle zeskok do żartowania ze
mnie, by chwalić zegarmistrzostwo pana Czapka. Póki k ro - ____ T   _
tofile tego rodzaju  snuły 8ię po zakątnych św istkach, nie ! skiego za stósownćm wynadgrodzeniem,

Antoni Kiobukowski Redaktor odpowiedzialny.

Z ło ta  b r o sz a  ;p;°„5£ r »  S :
wca w rynku w przechodzie od ulicy Grodzkiej ku Siennej. 
Sumienny znalazca zechce zwrócić w handlu J. K. Kaczm ar-

(1 2 9 8 -2 -3 )

Ces. kró l. uprzyw . T ow arzystw o A driatyckie Zabezpieczenia

B U M O M  ADRIATICA DI SICOBTA,
u tw orzon e w  T ry e śc ie  roku  1838 .

K a p i t n ł  p i e r w i a s t k o w y ...................................................................................K i r .  8 , 0 0 0 , 0 0 0
Rnpltal rezerwowy  ,, 2,1
D ochody z ro czn y ch  p re m io w  »

z  Iz*.

00,000 
8,1)00 o o o
G .7 0 0 . 0 0 0

Program  zabezpieczenia od gradobicia.
C. k. uprzywilejowane towarzystwo adryatyckie zabezpie­

czenia, sta ra ło  sie od dawna o to , aby rozprzestrzenić i u -  
doskonalić działania swoje dążące ku dobru powszechnemu, 
które sobie za cel postawiło. W stosunku do zwiększających 
się funduszów rozciągało towarzystwo pierwiastkowe działa­
nia swoje na nowe gałęzie zabezpieczenia; i tak  po zabez­
pieczeniach od ognia i na przedmioty w drodze będące, przy­
ję ło  towarzystwo do zakresu swego zabezpieczenie życia i 
rocznych dochodówr. Teraz gdy coraz więcej czuć się daje 
potrzeba zabezpieczenia od gradu, osobliwie wskutek tak czę­
stych w ostatnich lecicch burz gradowych, postanowiło to­
warzystwo przyjąć do obrębu działań swoich zabezp ieczen ie  
od gradobicia, zapew nia jąc  całkow ite  szlead w ynadgrodze-  
nie  za w yp ła tą  pew nych prem iów .

Nicpotrzeba ;:da się przytaczać gospodarzom, jak  smutne 
bywają skutki każdego gradobicia. Gospodarz rzuca w' ziemię

Przekonany mocno o dobrodziejstwie i niezbędności zabezpie­
czenia od gradu, n|e tylko wreźmie sam udzia ł, w łasne za­
bezpieczając grunta, ale przyłoży się do rozpowszechnienia 
tego zabezpieczenia czynem i słow em ; przez najpowszechniej­
szy bowiem tylko udział publiczności rolniczej dobrodziejstwo 
to stać się może zupełnem. Niech wiec każdy, zabezpiecza 
każdy swój kaw ał gruntu; bo grad nie oszczędza żadnego 
kaw ałka ziemi, i jeden mocniejszy powiew w iatru , może go 
tam zanieść, gdzie go długie lata n ieby ło , i gdzie się go 
najmniej spodziewano.

T o w a rzystw o  adryatyckie zabezp ieczen ia  jes t już najza- 
szczytniej znane w Galicyi. Ze znakomitym ręczącym zań ka­
pitałem praw ie  siedm  m ilionów  re ń sk ich , kierowane zasadą 
prawego i lojalnego działania, odpowiada wszelkim wym a­
ganiom pewnego zakładu zabezpieczającego, i dla tego tuszy 
sobie że i w zabezpieczeniu od gradobicia nie umniejszy sie

całe mienie i wszelkie swe nadzieje, które wszystkie wr j e - |  ten Publiczności tutejszej liczny udzia ł, jakim  z prawdziwą 
dnej chwili niszczy gradem ciężarna chmura. Ręka człowieka ! radością i w innych gałęziach zabezpieczenia * )  poszczycić
nic nie zdoła naprzeciw tej plagi niebieskiej, która nietylko 
uboższego wieśniaka do najsmutniejszego przyprowadza stanu, I 
ale niemniej je s t  dotkliwą dla właściciela i dzierżawcy, p rzy - . 
prowadzając ich do bardzo znacznych s tra t, i wstrzymując 
na długie lata pomyślny bieg ich działań ekonomicznych.

Z abezp ieczen ie  j e s t  je d y n y m  środkiem  do powstrzymania 
tego złego, nietylko bowiem samo w ynadgrodzenie  je s t już 
korzyścią, ale Co więcej, podnosi się  p r z e z  n ie w artość  
g ru n tu .

Gospodarz z radością powita każde takie towarzystwo, 
które jak  to rzeczone tow arzystw o  adryatyckie za b ezp ie ­
c ze n ia ,  mając po temu dostateczne środki, przedsięweźmie 
zabezp ieczen ie  ca łe j p r ze z  grad  sp ro w a d zo n e j szkody.

T ry es t, w marcu 1856.

C. k. uprzyw. towarzystwo Riunione Adriatica di Si-, 
curta zajmuje się tak ż e :
Zabezpieczeniem od ognia budynków, sprzętów, sk ła ­
dów z towaram i, ziemiopłodów itd.
Towarów będących w drodze lądem czy wodą.
Na życie człowieka zabezpiecza dalej kapitały  i do­
chody, które mają być wypłacone po śm ierci, albo na­
wet i za życia zabezpieczającego.

Po 30 czerwca 1855 szkody wypłacone już przez 
towarzystwo wynoszą 13,000,000 z łr. w m. k.

Z  Dyrekcyi ces. k. uprzyw. towarzystwa znaneyo pod mianem łłiunione
Adriatica di Sicurtd.

Główna Ajencya w Krakowie u J. Muldnera,
(1 2 4 1 -2 -3 ) przy ulicy Grodzkiej pod L. 197.

(1096) Królewsko pruskiego fizyka obwodowego (3 -1 8 )

Kr. Kocha
If P  V  Q T  A T T f! 7  ltf P

CUKIERKI ZIOŁOWE
s p r z e d a j ą  s i ę

niezmiennie w pudełkach oryginalnych po 2 0  i 4 0  kr. mk.
C U K I E R K I  t e  K I O Ł O K T E  D r .  K o c l i a  z najw łaściwszych soków ziół i roślin 

w połączeniu z pewną częścią najczystszego cukru krystalicznego w jedą  masse ścięte, wykazują 
sie i ak  *° udowodniaja zdania najpoważniejsze jako f a g o d z ą c e  i  lAoJwct*? w  k a ­
s z l u ,  c h r y p c e ,  d r a p a n i u  w  g a r d l e ,  z a ł l e i g m i e n i u  itd., a z powodu zawartego
w nich wytworu soków ziołowych i pierwiastków słodkich, skutecznie wpływaj a, na utrzymanie 
czystości, świeżości i giętkości organu mowy. Różnią się one nietylko temi p r a w d z i w i e  
zbawiennemi przymiotami bardzo korzystnie od zachwalanych często tak zwanych ta ­
bliczek z ziółek na piersi, Pate pectoral itd., ale przez to szczególniej odznaczają sie od tych 
wyrobów, że organa traw iące łatw o j e  znoszą, a po długiem nawet użyciu swojem nie 
tworzą i nie pozostawiają uciążliwości żołądka, ani_ też kwasów lub zamulenia.

K ą y -  J t e d y n y  s k ł a d  n a  K r a k ó w  n  J Ó Z E F A  B A R T L A ,  tudzież w- B IA ŁEJ u Józefa Bergera i Karola 
Demskiego — w BOCHNI u Niedzielskiego — w BRODACH u Neumanna Kornfelda — w BUSKU u aptekarza Piotra N e- 
strowicza — w CZERNIOWCACH u Ign. Schnircha i T. Zacharyasiewicza — w DEMBICY u aptekarza Ferdynanda Her­
zoga — w DOBROMILU u Ludwika Stelczyka — w DYNOWIE u aptekarza Feliksa Baranieckiego — w GORLICACH 
u Ignacego Łukasiewicza — w GURAHUNORZE u Karola Laisera — w JAROSŁAW IU u Ignacego Bajana — w JA ŚLE 
u Braci Podgórkich — w KETACH u aptekarza Jana Jarchela —■ w KOŁOMYI u S. W ieselberga — w K0MARN1E u
aptekarza Aleksandra Emperfe — we LW O W IE u aptekarza Franciszka Tomanka — w LISKU u Adama Borejki _
w ŁAŃCUCIE u. Antonjego Swobody — w MYŚLENICACH u Jakóba Dzięgielowskiego — w NOWYM-TARQU u Karolą 
Lauza — w PRZEMYŚLU u Edwarda Machulskiego — w PRZEWORSKU u aptekarza Fr. Kuhna — w RZESZOW IE 
u Ign. Schaitera — w SAMBORZE u Rosenheima —- w SADOGORZE u aptekarza Aleksandra Grabowicza — SANOKU 
u Jana Jaklicza —, SERECIE u J. Rippa — w SĘDZISZOW IE u Jana Kownackiego — w STRYJU u aptekarza Jana 
Sidorowicza — w SNIATYNIE u Marcellego Niemczewskicgo — w STANISŁAW OW IE u aptekarza Jana Tomanka — 
w TARNOW IE u Józefa Jahna — w TARNOPOLU u Marcina Śliwki — w TURCE u A. Czyrniańskiego — w W ADOW I­
CACH u Schwartza i Heintza — w W IELICZCE u F. Charskiego — w ZALESZCZYKACH u Józefa Kodrebskiego i Sp — 
w ZŁOCZOW IE u Andrzeja Gottwalda.

Dla zapobieżenia 
om yłkom , pilnie 
zważać należy, że 

krystaliczne 
cu kierki z io ło w e  

I t r .  K o c h a  
w p o d ł u ż n y c h  

tylko pudełkach sa 
pakowane, a b ia łe  
ich etykiety brn- 
n a t n e m  pismem 

drukowane, maja na 
sobie p o w y ż sz ą  

p ieczą tk ę .

Rządzca dóbr i irrygator ła k ,  kawaler z kilkonasto-letniej 
praktyki W . Księstwa Poznańskiego, Wschodnich i Zacho­
dnich P ru s , Pemeranii i Szląska Pruskiego prowadząc za­
rząd znacznych dóbr w Galicyi i tylko dla zaszłych stosun­
ków familijnych życzy sobie zmienić od S. Jana r. b. obo­
wiązek gdzie z ostatniego pobytu wykaże się jak  najlepszą 
rekomendacyą. Chce on więcej być tylko użytecznym nieopie- 
rając sie na wielkim etacie wynadgrodzenia. Bliższe porozu­
mienie sią w Redakcyi „Czasu11. (1299-1 -3 )

Zguiiiono
w  dniu 18 o godzinie 12 w przechodzie plantami między ulicą 
M ikołajską a F loryańską, P U d L  A K Ł S  ciemny, skó­
rzany szafirową m ateryą wyłożony a "  aim dwa papiery po 
10 z łr., 5 po 2 z łr., 1 rubel rosyjski papierowy i 3  kra jcary  
monetą.

Gdy osoba która to zgubiła , obowiązaną będzie w razie 
stra ty  z w łasnej kieszeni zastąpić, przeto uprasza się su­
miennego znalazcę, aby te zgubę od ac raczył do księgarni 
Czecha, gdzie na żądanie nagrodzonym będzie. (1 3 0 6 -1 -3 )

Skrzypce stare, ograne
z  wielkim tonem są do s p r z e d a n i a .  Bli-gza wiadomość w han­
dlu korzennym pod „Kogutem11 w Sukiennicach. (1 3 0 2 -1 -3 )

(1263) W e z w a n i e ,  ^
Stanisław  Bielecki syn śp* Jana i Anny z domu Mareckich, 

bawiąc od dłuższego czasu i obecnie w ^ ° s y i,  pragnie po- 
wziąść wiadomość o swyr** bracie Józefie Bieleckim i o swych 
wujach Stanisław ie i Antonim Mareckich lub o tychże suk­
cesorach , i uprasza by chcieli o swym pobycie dać listownie 
wiadomość do dzierżawcy dóbr w Pukowie przez Rohatyn.

praktyczny, i pisarz prow entu, opatrzony świadectwami przez 
lat 20, życzy sobie przyjąć obowiązek podobny na w si. lub 
w znaczniejszym domu w m ieście.' W iadomość pod L. 557 
ulica Floryańska w kancelaryi c. k. Notaryusza. (1 2 6 0 -2 -3 )

Józef Kulili m ajster ciesielski m ieszkający 
na Wielopolu w domu N. 252 
zawiadamia Szanownyoh Oby­

w ateli, iż podejmuje się wszelkich robót tak  w mieście jak  
i za miastem. (1 2 7 2 -2 -3 )

Stanisława Śiermontowskiego
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej pod L. 533 istniejącej, o-, 
prócz pieczywa zw ykłego , oraz chleba w iejskiego, dostać mo­
żna sudiareezków i obwarznneezków pary­
skich do herbaty. (1243-3 )

Wiśni i tereśni
na funty lub hurtem można dostać zawsze w handlu Edwarda 
F u c h ta  w Rynku pod N. 18. (1 3 0 8 -1 -5 )

P o s ia d a ją c y  g ru n to w n ie  w iad o m o ść  u rz ą d z a n ia  g o -
   . rzelni, wyrobu spirytusu ze zboża, kukurudzy i
ziemniaków, życzy sobie przyjąć obow iązek t o r z r l a n r g o .  
Bliższa wiadomość w drukarni C z a s u  lub pod Nr. 171 
w Gm. VIII. w Krakowie pod adresem A. Z. (1 3 0 7 -1 -3 )

Do rnusera dzisiejszAgo dołącza się Dodatek.
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Podatek do X. 139 Dziennika „CZAS“ z d. 19 Czerwca 1859.
E d i c t .

N.  3 2 7 9 .  E d i c t .  ( 1 2 5 6 - 2 - 3 )

Vom  k. k. Neusandecer K reisgerichte  werden in Folgę 
E inschreitena der Fr. A ntoninę T arnaw ska bdcherlichen 
B esitzerin  und B ezugsberechtigten des im  Jaslo e r K reise 
liegenden, in der L andtafel Dom. 16. pag. 3 8. vorkom - 
m enden Gutes Kozlowek Behufs der Zuw eisung des m it

[N. 2861] V om k.k. stadt. deleg. Civil-Bezirksgerichte wird
der Frau Anna r.ępieka mittelst gegenwartigen Edictes bekannt . __________  ______  —  . .C.DUUK „ es
gemacht, es habe ihr Frau Maria Kaltsmka die W ohnung im j;rias3 der k. k. G rundentlastungs-M inisterial-C om m ; • 
Hause Nro 518 Gcnieinde II in Krakau vom 30ten SeDtem- I . u , m o o n t*  t, , o = = rr Com m ission
ber 1856 untcrn 9ten Juni 1856 zur Z. 2861 gerichtlicl, au f- t " T b  r  8 7 8 ° '  ,Qr ° bi8 e
gekundigt. ) Gut K ozlow ek bew illigten  U rbarial-Ent8chad;gutlg8kapitaIs

Da der Aufenthaltsort der Frau Anna Eepicka unbekannt pr. 7 5 7 7 fl. 3 7 / g kr. C. M., d ie jen ig e n , denen ein  H vno- 
ist, so hat das k. k. stadt. deleg. C ivil-Bezirksgericht zur thekarre< ht auf den genannten G utern zusteht f  ■* /
Vertretung auf dereń Gefahr und Kosten den hicsigen Advo- _eferdert ihre ForderunEen »ml A n .„ .n  ,t  , 7  8uf‘
katen Hr. Dr. V litski mit Substituirung des Advokaten Dr. j 8  1 0 l. 0 i  • fongstens bis zumS ubstitu irung __
Komar ais Curator bestellt, welchem  die angebrachte Aufkun- 
digung zugestellt und die Angelegenheit nach der fiir die 
Stadt Krakau bei Beziehung und Raumung der W ohnug un- 
tern 8. Februar 1803 erlassene Hofkanzl. Decret vcrhandelt 
werden wird.

Durch dieses Edict wird demnach der Aufgekiindigten erin- 
nert, zur rechten Zeit entwcder selbst zu ercheinen, oder die 
erforderliehen Rechtsbehelfe dem bestellten Vertreter m itzu- 
theilen, oder auch einen andern Sachwalter zu wahlen und 
diesem k. k. Bezirksgericht anzuzeigen, uberhaupt die zur V er-  
theidigung dienlichen vorschriftsm assigen Rechtsmittel zu er-  
greifen. indem sie sich die aus dereń Verabsaumung entstehen- 
den Folgen selbst beizumessen haben wird.

Vom k. k. stadt. deleg. C iv il-B ezirksgerich te
Krakau den lOten Juni 1856. (1 2 8 0 -2 -3 )

E n d e J u li  185 6 b e m  k. k. Kreis - G erichte in  Neusandez 
schnitlich  oder mńndlich anzum elden.

Die A nm eldung ba t zu e n th a lte n :
a) die genaue A ngabe des V or- und Z unam eus, dann 

W ohnortes (H a u s -N ro )  des A nm elders und seines 
allfalligen B ev o llm aeh tig ten , „ e lc b e r  eine m it den 
gesetzhchen Erfordernissen versehene und legalisirte  
Vollm acht beizubringen ha t;

b )  den B etrag  der angesprochenen H ypothekarforderung 
sowohl bezuglieh  des C ap ita ls , ais auch der a llftl-  
ligen Z in sen , in so weit dieselben ein gleiohes Pfand- 
rech t m it dem Capitale geniessen;

c) die biicherliche Bezeichnung der angem eldeten  Post 
und • ’

d) wenn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  des 
Sprengels dieses k. k. G erichtes h a t ,  d ie Nam haft- 
machung eines h ierorts wohnenden B evollm aehtigten 
zur A nnahm e gerich tlicher V ero rdnungen , w idrigens 
dieselben led .g lich  m itte lst der P ost an den An- 
m elder, und zwar m it g leicher R echtsw irkung. 
wie die zu eigenen H anden geschehene Zustellung, 
w urden abgese.ndet werden.

Z u g le ic h  w ird  b e k a n n t  g e m a c h t ,  d a s s  d r ie n .g e  d e r  d ie  
A n m e ld u n g  in  o b ig e r  F r i s t  e in z u b r in g e n  u n te r la s s e n  w u rd e  
so  a n g e s e h e n  w e rd e n  w i r d ,  a is  w e n n  er in  d ie  U r  er-

 , _________    „ _ weisung seiner ho rd eru n g  auf den obigen E ntlastungs - Ca-
\ crlassenschaft, fiir wclche inzwischen der Landadwokat Dr. pital-V orschuss nach M assgabe der ihn treffenden Reihpn-

- folge eingew iliiget hatte; und d as . diesestillschw eigende Ein- 
w illigung in die U iberw eisung auf den obigen E ntlastungs. 
Kapitała -Vorschuss auch fu r die noch zu erm ittelnden Be- 
trgge  des E n tlastungs-K apita ls gelt. n w e rd e ; d .s er ferner 
bei der V erhandlung  n ich t w eiter gehOrt w erden w ird. D er 
d ie Anm eldungsfrist Vers&umende ve rlie rt auch das R echt 
jed e r Einw endung und jedes R echtsm ittel gegen ein von den 
erscheinenden B etheilig ten  im Sinne §. 5 des kais. Pa- 
tentes vom 2 5. Septem ber 185 0 getroffenes Deberein- 
kom m en, u n ter der V oran sse tzu n g , dass seine Forde- 
rung  nach M ass ih rer bOeherlichen R angordnung auf das 
E ntlastungs-C apital uberw iesen w o rd en , oder im Sinne 
des § . 2  7 des kais. Paten tes vom 8. N ovem ber 1853 
auf G rund und B oden versichert gebliisben ist..

E d i c t .
[Z. 3676.] Vom krakauer k. k. Landesgerichte wird be­

kannt gem acht, das Johann Kalisiewicz Prałat und Probst an 
der St. Maria-Kirche in Krakau mit Hinterlassung einer 
leztwilligen Anordnung, worin er seinen Bruder Thomas Ka­
lisiew icz zum Universalerben einsetzte, am 3. Juni 1855 g e -  
storben sei.

Da der eingesetzte Erbe der erfolgten Verstagdigung un- 
geachtet, von seinem Erbrechte keinen Gebrauch m acht. so 
werden alien diejenigen, welche au f die gedachte V erlassen- 
schaft aus was immer fur einem Rechtsgrunde Anspruch zu 
machen gedenken, aufgefordert, ihr Erbrecht binnen Einem  
Jahre von dem unten gesetzten Tage gerechnet, bei diesem  
k. k. Gerichte anzumelden und unter Ausweisung ihres E rbs- 
rech tes, ihre Erbserklarung anzubringen, wddrigenfalls die 
V erlassenschaft, fiir wclche inzwischen de 
W itski mit Substituirung des H. Adwokaten Dr. Zyblikiewicz 
ais Verlassenschafts-C urator bestellt worden is t , mit jenen, 
die sich werden erbserklart, und ihren Erbrechtstitel ausge 
wiesen łiaben. verhandelt und ihnen eingeantwortet, der nicht 
angetretenen Theil der V erlassenschaft aber, oder wenn sich 
niemand erbserklart hiitte, die ganze V erlassenschaft vom 
Staate ais crblos eingezogen wiirde.

Krakau am 27ten Mai 1856. (1 2 6 5 -2 —3 )

Z. 4 8 0 1 . E  (1 i k  t. ( 1 2 9 0 -1 -8 )
Vom k. k. T a rn o w e r  K reisgerichte w erden in Folge 

E inschreitens der F rau  Casimira Homolacz bOeherlichen 
Besitzers und B ezugsberechtigten des im Tarnow er K reise 
liegenden, in  de r Landtafel Dom. 178  pag. 44  vorkom- 
n enden Gutes Ilkowice sam mt A tt. Sanoka und Rudno. 
Behufs der Zuweisung di s m it E rlass d as  k. k. Grund- 

t n tla s tu n g s -ilin is te r ia l-C o m m iss io n  vom  3 0 . A pril 1 8 5 5 . 
Z . 2 9 1 4  fUr I lk o w ice  m it 6 3 4 3  fl. 2 2 4/ 8 k r. f i ir  S anoka 
m it 2 4 4 5  fl. 2 %  k r., fflr R u d n o  m it 6 4 90  fl. 1 2 4/ g kr. 
C. M. bew illigten U rbarial-Entscbadigungscapitals, dieje­
nigen, denen ein H ypothekarrecht auf den genannten G u ­
tern  zusteht, b i emit aufgefordert, ihre F orderungen  und 
A nfprflche l&ngstens bis zum 15. A ugu t l  8 5 6 . bei die- 
sem k. k. G erichte schriftlich oder mu nil lich anzumelden.

D ie A nm eldung ha t zu enthalteu :
a) die genaue A ngabe des V o r- und Zunam ers, dann 

W ohnortes (H au s-N ro ) des Anm elders und seines 
allfalligen Bevollma. h tig ten , w elcher eine m it den 
gesetzl chen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollm acht beizubringen h a t;

b )  den B e trag  der angesprochenen Hypotbekarforde- 
rung, sowobl bezUglich des Capitals, ais auch der 
allfalligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiohes 
P fandrecht m it dem Capitale gen iessen ;

c )  die bueherliebe Bezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d )  wenn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb 
des Sprengels dieses k. k. G erichtes hat, die N am - 
baftm achung eines h ierorts wohnenden B evollm aeh­
tig ten  , zur Annahm e gerichtlicher V erordnungen, 
w idrigens dieselben lediglich m ittels der P ost an den 
Anm elder, und zw ar m it gleicher R echtsw irkung, 
wie die zu eigenen H anden geschehene Zustellung, 
wurden abgesendet werden.

Zugleich w ird bekannt gem acht, dass derjenige, der die 
A nm eldung in obiger F ris t einzubringen unterlassen wOrde, 
so angesehen w erden wird, ais wenn er in d ie Ueberwei- 
sung seiner Fordorung auf das obige E ntlastungs-C ap ita l 
nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge eingewilii­
ge t hS-tte; dass er ferner bei der V erhandlun ; n icht weiter 
gehiirt werden wird. D er die Anm eldungsfrist Verf&umen- 
de v erliert auch das R echt jed e r E inw endung und jed es 
R echtsm ittel gegen ein von den erscheinenden B etheiligten 
im Sinne §. 5 des kais. Patentes vom 25 . Septem ber 1 8 5 0  
g e tr ffenes Debereinkomm en, un ter der V oraussetzung, dass 
seine Forderung  nach Mass ih rer biicherlichen Kangord- 
nung auf das E ntlastungs-C apital Uberwiesen worden, oder 
im Sinne des § .2  7 des kais. Patentes vom 8  Novem ber 
185  3 auf Grund und Boden versichert geblieben ist.

A us dem R ath e  des k . k . Kreisgeriohtes. 
Tarnów  am 2 8 . mai 185  6.

A us dem R athe des k. k. K reisgerichtes
N eusandez am  3 J u n i  1 8 5 6 .

E d i c t .
Vom k k. Bezirksamte ais Gerichte zu Maków wird iibęr 

Ansuchen des Hrn Eduard Tengler Vormundcs des Karl und 
Amrela Satzke’schen Pupillen die offentliche Fcilbietiing M ,  

.  Ł n P t n a f lh  l i a r ]  l in d  A l l tro la  f in ln l r n  (rA łlliri"1
in die Verlassenschaft nach Karl und Angela Satzke gehori- 

„ „„ Maków W adowicer K reises, gelegnen Hauses Nro 61
sammt da/u eehorigen Plaże und Garten im W erthe pr 1#> 
fl CM und V  der rolla Pyrowa, im W erthe pr 332 fl. CM., 
ob bonum nupillare bewilligt. und hiezu 3  Tagfahrten d. i. ata 
3 0  j uT l 8  C i  und 11. August 1856 jedesm al „m 10 Uhr 
Vormittags im k. k. Bezirksam ts-Lokale unter den i„ der r J -  
gistratur einzuselienden, oder bei der Lizitation bekannt ge­
macht werdenden Bedingungen abgehalten werden

Maków am 26. Mai 1856. (1 3 8 1 -2 -3 )

E  d i k t. (12 6 9-2-3)
[Z . 193 8.] Vom Rzeszower k. k. K reisgerichte wer­

den in  Folge E inschreitens der M iteigenthflm er, K a rl, 
A dolph, L eo n , E duard  und A nton K ellerm ann btlcherli- 
chen B esitzer und B ezugsberechtigten des im Rzeszower 
Kreise liegenden , in der Landtafel Dora 107 p 15. N. 18 
und 24 . vorkommenden Gutes Kańczuga sam m t A ttinen- 
zien N izialycze, Siedleczka, M anasterz, H idle, T arnaw ka 
und R zek i. Behufs der Zuweisung des m it dem E ntscl a-
digungsausspruche der G rundentlastungs-B ezirks-C om isri n
in Rzeszów von 21. Februar 185 6 fQr obige G ^  K ań­
czuga sam m t Attinenzien erm itte lten  U rb a r ia l-E n tsc la d i-  
gungskapitals pr. 7 5 , 0 0 0  fl. 3 5 kr. C. M ze diejenigen, 
denen ein Hypothekarrecht au f den genannten G titern zu­
steh t h iem it, aufgefordert ihre Forderungen und A nsprd- 
ebe langstens bis zum 15- August 185 6 bei diesem k. k. 
G erichte schriftlich oder mOndlich anzum elden.

Die Anm eldung b*t zu en tha lteu :
a ) die genaue Angabe des V or- und Z unam ens, dann 

W ohnortes (H aus-N ro.) des A nm elders und seines 
allfalligen  B evollm aehtigten, welcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
V ollm acht beizubringen h a t;

b )  den B etrag  der angesprochenen H ypothekarforde- 
rung , sowohl bezUglich des C ap ita ls , ais auch der 
allfalligen ZinseUi in 80 weit dieseIbun ein gleiohes 
P fandrecht mit dem C apitale gen iessen ;

c) die bQcherlicbe Bezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d)  wenn de r Anmelder seinen A ufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. G erichtes ha t, die Nam haft- 
m achung eines hierorts wohnenden Bevollm aehtigten. 
zur Annahm e gerichtlicher V erordnungen, widrigens 
dieselben lediglich m ittelst der Post an den Anmel- 
der, und zwar m it gleicher R echtsw irkung, wie die 
zu eigenen Handen geschehene Z ustellung, wńrden 

abgesendet werden.
Zugleich w ird bekannt gem ach t, dass d e rjen ig e , der 

die A nm eldung in  obiger F ris t einzubringen unterlassen 
wOrde, so angesehen werden wird, ais wenn er in die U iber­
weisung seiner F o rd eru rg  auf das bereitserm itte lte  E ntla- 
stungs-K apital nach Massgabe der ihn treffenden R eihenfol­
ge eingew illig e t k&tte dass er ferner bei der V erhandlung 
n icht w eiter gebftrt werden wird. D er die A nm eldungs­
frist Vers&umende verliert auch das R ech t jed e r E in ­
w endung und j edeg R ecbtsm ittel gegen ein von den e r­
scheinenden B etheilig ten  im Sinne §. 5 des kais. Patentes 
vom 2 5 Septem ber 1 8 5 0  getroffenes Uebereinkom m en, 
un ter de r V oraussetzung , dass seine Forderung  nach 
Mass ih rer biicherlichen Rangordnung auf das E ntlas­
tu n g s-C a p ita l  iiberw iesen w orden , oder im Sinne des §. 
2 7 des kais. Patentee v >m 8ten N ovem ber 185 3  auf 
Grund und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem R athe  des k . k. K reisgerichtes.
Rzeszów am 1 0 . J Uni 185 6.

E  d i k t.
[Z. 3 2 1 9 ]. Vom k. k. N eusandezer K reisgerichte w er­

den in Folge E inschreitens des H errn  Thadaeus Jo rd an  
bucberlichea B esitzers und B ezugsberechtig ten  des im J a ­
sloer Kreise liegenden , in de r L andtafel Dom. 4 0 1 . pag 
92. vorkommenden G uter K onieczna e t Regetów Behufs 
der Zuweisung des mit E rlass des k. k. G ruadentlastungs- 
M inisterial - Commission dto 2 5. F eb ru a r 1 8 5 6  Z. 816 . 
in K rakau fOr obige G ater Konieczna e t R egetów  be­
w illigten Urbarial-Eritseh&digungskapitals pr. 2 3 54 fl. 5 kr.
C. M  , diejen gen, denen ein hypothekarrecht auf den ge­
nannten G atern zusteh t, hiem it aufgefordert, ih re  Forde­
rungen und AnsprQche liingste-s bis zum 31 . Ju li  j 856 
beim  k. k. Kreis-Gericbte in N eusandez schriftlich oder
mtindlich anzumelden.

Die Anm eldung hat zu e n tb a lte n :
a) die genaue Angabe d e s V o r - und Zunamens, dann 

W ohnortes (H aus-N ro) di-s Anm elders und seines 
allfalligen B evollm aehtigten, welcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen Versehene und legalisirte 
Vollm acht beizubringen h a t ;

b )  den B etrag  der angesprochenen H ypothckarforderung, 
sowohl bezUglich des K ap ita ls , a is auoh der allfalli­
gen Zinsen, in so weit dieselben ein gleicbes Pfand- 
reeh t m it dem Kapitale gen iessen-

c ) die bUcherliche Bezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d )  wenn der A nm elder seinen Aufen tbalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes ha t, die Nam haftma- 
chung eines hierorts wohnenden B evollm aehtigten, 
zur Annahme gerichtlicher V ero rd n u n g en , w idrigens 
dieselben lediglich m ittels d e r P o s t a .i den A nm elder 
und zw ar m it gleicher R ech tsw irk u n g , wie d ie zu ei­
genen Handen geschehene Z ustellung, wńrden abgesen­
det werden.

Zugleich wird bekannt gem acht, dass derjenige, der die 
Anm eldung in obiger F ris t einzubringen unterlassen wfirde, 
so angesehen werden wird, ais wenn er in die U iberweisung 
seiner Forderung  auf den obigen E ntlastungs-C apitals-V or- 
schuss nach M assgabe der ihn treffenden Reihenfolge einge­
w illiget hatte ; und d«ss diese stillschw eigende E inw illigung 
in die U iberw eisung auf den obigen E n t’a s tu n g s -Kap tals- 
Vorschuas auch fiir die noch zu e rm itte lnden  B etrage  d^s 
E ntlastungs-K apitals gelten w e rd e ; da*s er ferner bei der 
V erhandlung n icht weiter gehórt werden wird D er die A n­
m eldungsfrist Versilumende verliert auch das R ech t jed e r 

m w endung und jed es R echtsm ittel gegen ein von den er­
scheinenden B etheilig ten  im Sinne §. 5 des kais. Patentes 
vom 2 5 t p tn n b e r  185 0 getroffenes U ibereinkomm en, un- 
te r  er V orau sse tzu n g , dass seine Forderung  nacli Mass 
ih rer bOeherlichen R angordnung auf das E ntlastungs-K apital 
flberwiesen w orden , oder im Sinne des §. 2 7 des kais. 
P a ten tes vom 8 N ovem ber i b d s  aul t iru n a  u n a  uouen 
versichert geblieben ist.

Aus tłem Raf he <les k. k. Kreiyg’euichtes 
N eusander am 3 Juni 185 6. (1 2  5 5 -2 -3 )

lj- 21 6. E d  i C t. ( 1 2 6 8 - 2 - 3 )
Vom k. k. Kreisgerichte in Neusandec werden in Folge 

Einschreitens des Herr Stanislaus Zaykowski und den Fr. 
Agathe /a y k o w sk a  biicherlichen Besitzers und Bezugsberech- 
tigten der im Jasloer Kreise liegenden, in der Landtafel Dom. 
101. pag. 351 n. 25 haer. dom 136 pag. 360, n. 37. Iiaer. 
dom 1.36 pag. 364. n. 47. haer. ferner dom. 136 pag. 366 n. 
53 haer dann dom 241, pag. 415. n. 25 haer. vorkommenden 
Gutsentheilen Czernino. Behufs der Zuweisung des mit E r- 
lass der k. k. Grundentlastungs Ministerial -  Commission in 
krakauer detto 7. October 1854 Z. 3220 fur obige Gutsen- 
theile bewilligten Vorsehusses des U rbarial-Eotschadigungs- 
capital pi-. 6200 (1. C. M., diejenigen. denen ein Hypothekar­
recht auf den genannten Gutern zusteht, hiemit aufgefor- 
dert, ihre Forderungen und Anspruche langstens bis zum 31 

uly *856 bei diesem k. k. Gerichte schriftlich oder mundlich 
anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a ) die genaue Angabe des V or- und Zunamens, dann W ohn­

ortes (H a u s-N ro ) des Anmelders und seines a llfal­
ligen Bevollm aehtigten, welcher eine mit den gesetz li­
chen Erlordernissen versehene und legalisirte Vollmacht 
beizubringen hat;

•>) den Betrag der angesprochenen Hypothckarforderung 
sow ohl an Kapitał, und Z insen , in so weit dieselben 
ein gleiohes Pfandrecht mit dem Kapitale geniessen; 
die biicherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, und 

J wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmaehtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens d iesc l- 
"en lediglich mittels der Post an den Anm elder, und 
*w ar mit gleicher Rechtsw irkung, w ie die zu eigenen 
Handen geschehene Z ustellung, wurden abgesendet 
werden.

AnmeS|de'Ch ^ ird bekannt gem acht. dass derjenige, der die 
so ano- UniE °b iser Frist einzubringen unterlassen wurde, 
m»in„nir j Cn w crden wird, ais wenn er in die Uiberweisung 
nach  M rdcrune»u fden  obigen E ntlastungs-K apitals-V orschuss 
und 1 a8j? ll,)e der ihn treffenden Reihenfolge eingew illiget hatte;
sunr a r  i  ® stillschweigende Einwilligung in die U iberwei- 
die ikuO, obigen Entlastungs-K apitals-Vorschuss auch fur 

i, ' . ermittelnden Betrage des Entlastungs-Kapitals 
irplinrt " c ,e > da6s er ferner bei der Verhandlung nicht weiter 
vorlier|Wer Ł " ‘rd. Der die Anmeldungsfrist Versaumende 

ernert auch das R echt jeder Einwendung und jedes R cchts-  
6  a^e^ tn -Cln von <fon erscheinenden Betheiligten im Sinne 
n  »  des kais. Patentee vom 25 September 1850 getroffenes 
Uibereinkommen , unter j er Voraussetzung, dass scine F or- 

erung nach M ass ihrer bueherlichen Rangordnung auf das 
e  t“ ne s -K apita.I iiberwiesen worden, oder im Sinne des 

j  n  llaiS- Patentee vom 8. November 1853 auf Grund
und B o d en  versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichts.
N eu-Sandez am 1 5 . Mai 1856.

und Anspruche langstens bis zum 31. July 1856 beim k. k. 
Gerichte schriftlich oder mundlich anzumelden.

D ie  Anmeldung hat zu enthalten:
a ) die genaue Angabe des V or- und Zunamens, dann W ohn-  

orteB (H aus-N ro.) des Anmelders und seines allfalligen  
Bevollmaehtigten, welcher eine mit den gesetzlichen E r­
fordernissen versehene und legalisirte Vollmacht beizu­
bringen hat;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung. so­
wohl bezuglieh des Capitals, ais auch der allfalligen  
Z insen , in so weit dieselben ein gleiches Pfandrecht mit 
dem Capitale geniessen;

c )  die biicherliche Bezeichnung der angemeldeten P o s t , und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmaehtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens dieselben 
lediglich m ittels der Post an den Anmelder, und zwar 
mit gleicher R echtsw irkung, w ie die za eigenen Handen 
geschehene Zustellung, wurden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gem acht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger Frist einzubringen unterlassen wurde, so 
angesehen werden wird, ais wenn er in die Ueberweisung seiner 
Forderung auf den obigen E ntlastungs-C apitals-V orschuss nach
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte; und
dass diese stillschweigende Einwilligung in die Uiberweisung 
aul den obigen Entlastungs-K apitals-V orschuss auch fur die 
noch zu ermittelnden Betrage des Entlastung-Kapitals gelten  
werde; dass er ferner bei der Verhandlung nicht w eiter gehort 
werden ward. Der die Anmeldungsfrist Versaumende verliert 
auch das Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen  
ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne § . 5. des kais. 
Patentes vom 25. September 1850 getroffenes Uebereinkom­
men , unter der t oraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ihrer bueherlichen Rangordnung auf das Entlastungs- 
Capital uberwiesen worden, oder im Sinne des «• 27 des 
kais. Patentes vom 8ten November 4853 auf Grund und Bo­
den versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. K reisgerichtes. 
Neu-Sandez am 20. Mai 1856.

b)

O

d)

[Z. 1898.] E (1 i k t. (1254-2-3)
Vom k. k. Neusandezer Kreisgeriohte werden in Folge E in­

schreitens des Herrn Johann Płocki bueherlichen Besitzers 
und Bezugsberechtigten des im Jasloer Kreise liegen d en , in 
der Landtafel Dom. 41 Pag. 277 vorkommenden Gutes Ropi- 
ca Polska sammt Vorwerk Zawodnie. Behufs der Zuweisung
des mit E rlass der k. k. Grundentlastungs-M inisterial- Com­
mission zu Krakau 21 May 1855 Z. 3441 fur obige Gut be­
willigten Urba.rial-Entschadigungskapitals pr. 13,268 fl- l 7 A 

I kr. C. M., diejenigen, denen ein Hipothekarreoht auf den ge­
nannten Gutern zusteht, hiemit aufgefordert ihre Forderungen

E d i c t .
Vom k. k. Tarnower K reisgerichte. werden in F olge Ein­

schreitens der Barbara Marynow'ska, Isabelle F ox . Julie Fox, 
und Helene Fox, letztere als Vormunderin der minderjah. W la -  
dislava. M alivina, Gustav und Alexander F ox, Behufs der 
Zuweisung des m itE rlassder Krakauer k.k. Grundentlastungs- 
Ministerial-Commission vom 23. April 1855 Z. 2698 fur das 
im Tarnower Kreise lib. dom. 226. pag. 286 und 288. liegen- 
de Gut, bewilligten Urbarial-Entscliadigungskapitals pr. 109 9 
fl. 30 kr. CM., diejenigen. denen ein hypothekarrecht auf den 
genannnten Gutern zusteht, hicinit aufgefordert, ihre Forde­
rungen und Anspruche lagstens bis zum 15. August 1856 bei 
diesem k. k. Gerichte schriftlich oder mundlich anzumelden. 

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a ) die genaue Angabe des Vor -  und Zunamens, dann

W ohnortes (H aus N ro) des Anmelders und seines a ll­
falligen Bevollmaehtigten, w'elcher eine mit den gesetz­
lichen Frfordernissen versehene und legalisirte Voll­
macht beizubringen hat;
den Betrag der angesprochenen H ypothekarforderung, 
sow ohl bezuglieh des Capitals, a ls aueh d er allfalligen
Z insen  , in so w eit dieselben ein g leiches P fandrech t
mit dem K apitale geniessen;
die^huchcrliche Bezeichnung der angemeldeten Post,

wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t. die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmaehtigten zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens diesel­
ben led,ghch mittelst der Post an den Anmeldern. und 
zwar m,t gleicher R echtsw irkung. w ie die z„ eigenen  
handen geschehene Zustellnng, wurden abgesendet w er­
den.

Zugleich wird bekannt gem acht, dass derjenige. der die 
Anmeldung in obigcr F rist einzubringen unterlassen wurde 
so angesehen werden wird, als wenn cr in die Ueberweisung  
seiner Forderung auf das obige Entlastungs-K apital nacli 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingew illiget hatte- 
dass er ferner bei der Verhandlung nicht w eiter gehort w er­
den wird. Der die Anmeldungsfrist Versaumende verliert aueh 
das Kecht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen  
ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne §  5. des kais. 
Patentes vom 25. | September 1850 getroffenes Uebereinkom­
men, unter der Voraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ihrer bueherlichen Rangordnung auf das Entlastungs- 
Kapital uberwiesen worden, odcr im Sinne des §  27. des kais. 
Patentes vom 8 November 1853 auf Grund und Boden versi­
chert geblieben ist. Aus dem Rathe des k. k. K reisgerichtes. 

Tarnów den 28 Mai 1856. (1 2 8 8 -1 -3 )

Ankiindigung;.
[Nro 13,803.] Die T a b a ck -G ro ss- und Stampel-Kleintrafik  

in Andrychau ist nn W ege der Konkurenz zu v e rle ih en . Die 
schriftlichen Offerte haben bis einschlussig den 16 Juli 1856  
bei der k. k. K am m eral-Bezirks-Verwaltung in W adowice be- 
legt mit dem Vadium von 70 fl., dann mit der Naehweisung  
der Grossjahrigkeit und mit dem Zeugnisse uber die B eschaf-  
tigung, das Verhalten und den aufrechten Vermogensstnnd des 
Offerenten einzulangen.

Die Fassung des T a b a c k -M a te r ia ls  hat in der 1 ‘/  ̂ Meilen 
entfernten Acrarial-Niederlage zu W adowice der Stam pelm ar- 
ken bei dem Steueramte m Andrychau zu geschehen.

Der Materialverkehr betrug im Jahre 1855 im Ganzen zu 
Gelde 14,101 fl. 46 xr. CMze.

Die naheren B edingungen  und der E rtragn iss-A usw eis sind 
bei der W adowicer k .A . K am eral-B ezirks-V erw altung oder 
bei dieser Finanz-Landes-iiirektion einzusehen.

Von der k. k. F in an z-L an d es-D irek tio n .
Krakau den 8. Juni i»5 0 . (1 2 5 3 -2 )

Kundmachunfif.
[N. 1388.] )o m  M agistrate der Kreisstadt Tarnow wird zur 

allgememem Kenntmss gebracht, dass zur versteigerungsw ei- 
sen V erpachtung der Tarnower Stadtreinigung samt Kothab- 
krukung der die Stadt Tarnów durchziehenden A erarialstras- 

i!4"" ^ trat,se zum Friedhofe. auf die Zeit vom lten  
i i i s J  18 'etzten Oktobcr 1857 eine Lizitation am 10.

n  U,n 10 Uhr Vormittags abgehalten werden wird.
t - .?**. sc dlpreis betriigt 1387 fl. 10 kr. CM., wovon jeder

.zitationslustise ein ’*/!i. V adium  bei der L izitations-K om -
mission zu erlegen haben wird.

Die ubpigen L iz i ta t io n s b c d in g m s s e  konnen in der hieram tli- 
chen Registratur eingesehcn werden.

M agistrat Tarn ów am 10 Jun i 1856. ( 1 2 6 6 -2 -3 )

Kundmachung“.
[Nro 1389.] Vom M agistrate  der K re iss tad t Tarnow, wird 

zur a l l g e m c .n e n  Kenntmss gebracht, dass w eeen Sicherstel-
lung des zur T arnow er S tad tbeleuch tung  a u f das Verwaltungs-
J/ hr Vr r a f f l t i r t ^ VBmke r M856 ^  d^ "  1857 erforderliehen 
p i f ’!, ńnch , " > , VOn beilaufig 38 Zentner und 200
Ellen Dochtc am 21ten Juli 1856 urn 9 Uhr Vormittags cine 
Lizitation werde abgehalten werden

o6/  F is^ preis, fiir e‘nen W iener Zentner Rybsohl ist 45  
j  «  und fSr eine W iener Elle Doclite 6 xr. CMze
das \  adium dagegen betriigt 170 fl. CMze.



Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 19 czerwca 1 8 5 6 .

Die iibrigen Lizitationsbedingnisse kónnen in der hieraratli- 
chen Registratur eingesehen werden.

M agistrat Tarnów am 10. Juni 1856. (1267-2 -3 )

N. 2850. E  d  i  k  t .  (1291-1 -3 )
Vom k. k. Tarnower Kreisgeriehte werden in Folgę E in - 

schreitens des Herm Heirich Komar. Behufs der Zuweisung 
des mit E rlass der Krakauer k. k. Grundentlastungs-M inistc- 
rial-Kommission vom 13ten Augnst 1855 Z. 5040 fur das im 
Bochniaer Kreise lib. dom. 407 pag. 410 nr. 15 haer. liegen- 
des Gut Ostrów sammt Zugehor Komorów, Zatoka und W ola 
bewilligten Urbarial-Entschadigungskapitals pr. 12.019 fl. 55 
kr. C. M„ diejenigen, denen ein Hypothekarreclit auf den ge- 
nannten Gutem zusteht, hicmit aufgefordert, ihre Forderun- 
gen und Anspriiche liingstens bis zum 31. Juli 1856 bei die- 
sein k. k. Gericlite schriftlich oder miindlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabc des V or- und Zunamens, dannW ohn- 

ortes (H aus-N ro) des Anmelders und seines al 1 Kill>Sen 
Bevollmachtigten, welcher eine mit den gesetzlichen E r -  
fordernissen versehene und legalisirte Vollmacht beizu- 
bringcn hat;

b) den Bctrag der angesprochenen Hypothecarforderung, so- 
wohl beziiglich des Capitals, ais auch der allfalligenZm- 
sen, in so weit dieselben ein gleiches Pfandrecht mit dem 
Capitale geniessen;

c) die biicherliche Bczeichnung der angemcldcten Post, und
d) wenn der Anmelder seinen Aufentlialt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Gerichtes bat, die Namhaftraachung 
eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur Annahme 
gerichtlicher Verordnungen, widrigens dieselben lediglich 
m ittelst der Post an den Anmelder, und zwar mit gleicher 
R echtsw irkung, wie die zu e gen en Handen geschehene 
Zustcllung. wurden abgesenuet werden.

Zugleich w ild bekannt gemacht, dass derjenige, der die An­
meldung in obiger F ris t einzr ringen unterlassen wurdc, so 
angesehen werden wil’d, ais ,r. r  in die Ueberweisung 
seiner Forderung auf das obi0 , Entlastungs -  Capital nach 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfoige eingewilliget h a tte . ' 
Der die Anmeldungsfrist Versiiumende verliert auch das Recht 
jeder Einwendung und jedes Reehtsmittel gegen ein von den 
erscheinenden Betheiligten im Since §. 5 des kais. Patentee 
vom 25. September 1850 getroffenes Uebereinkoinmen, unter 
der Voraussetzung, dass seine Forderung nach Mass ihrer 
bucherlichen Rangordnung auf das E ntlastungs-C apital iiber- 
wiesen worden, oder im Siune des §. 27 des kais. Patentes 
vom 8. November 1853 auf Grund und Boden versichert ge- 
blieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichts.
Tarnów ani 28ten Mai 1856.

E d i c t .
[N. 4836] Von dem k. k. Tarnower Kreisgeriehte wird den 

abwe- nden und dem W ohnorte nach unbekannten Erben nach 
Jakoii Schwabe, so wie den in Russisch Pohlen unbekann­
ten Aufenthaltorts sich befindlichen Erben nach Antonina 
Krunipel geborne Schwabe a ls: Ludwig Fridrich, Stanislaus 
Heinrich un i Antonia Kruinpel mit diesem Edict bekannt ge- 
mnclit, dass die Stadt Drohobycz hiergerichts unterm 1 Mai 
1856 Z. 4836 ein Gesuch um exekutive Intabulirung des U r- 
theils des bestandcnen k. k. Tarnower Landrechts vom 21ten 
September 1853 Z. 7960 dann des Urtheils des bestandcnen 
k. k. Appellationsgerichtes vom 3 April 1854 Z. 2438 und des 
Urtheils des k. k. obersten Gerichtshofes vom 21. Dezember 
1854 Z. 12.935 beziiglich der ersiegten Forderung pr. 6000 fl. 
CM. sanimt 5°/0 Zinscn vom 1 November 1846 im L astenstan- 
de der Gfiter Kamienna und Pasierbie Bochniar Kreises mit 
se" Stadthaftende Fordeiung von tfiHH) 11. lvl l .  uberrclcTit hat, 
und dass die angesuchte exekutive 1 nmbulining der fragliclien 
Sum men sammt Zinsen mit Bcsclieid vom heutigen bewiliigf 
worden ist.

Da der W ohnort der oberwahnten Iuteressenten dem hie— 
sigen Gericlite unbekannt ist, so wird demselben der H err 
Advokat Dr. Bandrowski mit Subslituirung der H. Advokaten 
Dr. Serda auf deren Gefahr und Kosten zum Curator bestcllt, 
und demselben der obcn angefiihrte Bescheid dieses Gerichtes 
zugestellt. — Vom k. k. Kreisgeriehte

Tarnów den 15ten Mai 1856. (1 2 8 9 -1 -3 )

E A i k t.
[N. 4479] Vom Tarnower k. k  Kreisgeriehte wird die dem 

Aufenthalte nach unbekannten Frau Ludwika Janiszewska ge­
borne Trojacka, Eleonora Janiszewska, Apolinar Janiszewski, 
H. Johaun Trojacki, Marianna oder Marcianna Trojacka und
Angela de Szczepańska Malczyńska oder im Falie ihres Ab-
lebens deren dem Nahmen und W ohnorte nach unbekannten 
Erben m ittelst gegenwiirtigen Edictes bekannt gemacht, es 
haben wider dieselben und Streitgenossen Marcus Wohlfeld, 
W olf Binder, und Andere, die ilcrrn  Theopliil Sroczyński, 
Eva Jordan geborne Sroczyńska, Franziska Sroczyńska ge­
borne Singer, W ysagórskie, Marian Sroczyński, Adam Graf 
Potocki und Andere wegen Anerkennung das die mittelst 
Urtheils des Tarnower k. k. Landrechtes vom 3. Marz 1812 
Z. 1338 wider die Michał Sroczyiiskischen Erben dem Josef 
Puchała zueikennte Forderung von 4600 duk. holi. S. N. G. 
“nd sammt das Exekutionsrecht des gedachten Urtheils erlo- 
sclien sind, und das diesc Summe von 4000 duk. holl, sammt 
alien Bczugposten und Superlasten aus dem Lastenstande der 
Giiter Bolesław sammt Alt. Paw łów  Donie und Błonic Dom. 
120 pag. 159 n. 26 on, Twiebodzin, W ola Sw iebodzińska und 
Kozierowka D. 120 p. 203 n 22. on Żelechów und W ola Zelecho- 
'vsJi a *h H I  p. 210 n. 29 on. Brzeźnica, Grzady, W ola Grzadzka 
ail p v ® om- 120 p. 175 n. 18 on und endlich K łysz saint 
All. Piliza und Dombrowka Dom. I l l  pag. 356 n. 20 on zu 
extabu iren uml 7AI loschen, eine Klage angebracht und um 
n cn te r ic le Hilfe gebeten, w oriiber zur miindlichen Verhand- 
lung die agfahrt au(. dC[1 2 i t en August um 10. Uhr Vormit- 
tags angeordnet worden ;st

Da d e r  u ent laltsort der obengcnanntcn Mitbelangten un­
bekannt ist, so la das k. k. Kreisgericht zu deren V ertre- 
tung und au < ci en cfahr und Kosten den hiesiegen Landes- 
und G er ich ts -  n  °Ra Grabczyński mit Substituirung
des Adwokatcn r- an i ow8ki als Curator bestcllt. mit wel- 
chem die angebrac  echtssache nach der fur Galizien
v o rg c s c h r ie b e n e n  Gęnc soi nung verhandelt werden wird.

Durch dieses E dikt on emnacli die Mitbelangten erin- 
nert, zur rechten Zet e '.'® cr sclbst zu erscheinen, oder 
die erforderlichen Recntsbe e i em bestellten Vertreter m it- 
zutheilen, oder auch einen an ein acluvaher zu wahlen, und 
diesem Kreisgeriehte anzuzeigeih u erhaUpt d;e zur Verthei- 
digung dienlichen vorschriftm asslgen echtBmittel zu ergrei-
fen, indem sie sich aus deren ' e > 'saumung entstehenden 
Folgen selbst beizumessen haben w er on- 

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes
Tarnow den 8ten Mai 1856.  0 2 8 3 -2 -3 )

Ankundiofiing.
[N . 7 1 1 0 .]  Von Seite des Tarnower k- k. Kreisamtes

wird hiemit bekannt gemacht, dass zur V erpachtuug der 
Tuehower stadtischen Propination auf die Zeit vom lten  
November 185 6 bis Ende Oktober 185 9 e i n e  Licitation 
am 9. Ju li 185 6 in der Tuehower Bezirks-Kanzlei Vor* 
mittaps um 9 E h r abgehalten werden wird.

Das Praetium fitoi betr&gt 4 7 5  fl. C. M., und das 
Vadium 48 fl. C. M.

b)

diese Licitation in ihren Dominical - Bezirken sogleich zur 
allgemeinen Ivenatniss zu bringen, und insbesondere die 
bekannten Speculanten und Unternehmungslustigen hier- 
von eigends Beisatze zu verstandigen, dass
die weiteren Licitations-Bedingnisse am gedachten Lici- 
tationstage hieramts bekannt gegeben, und dass bei der 
Versteigerung auch sehriftliche Offerten angenommen wer­
den, daber es gestattet wird, vor oder auch wfibrend der 
Licitations - Verhandlung sehriftliche versiegelte Offerten 
der Licitations Commission zu ubergeben. Di< se Offer- 
ten mUssea ab; r : 

a ) das der Versteigerung ausgesetzte Object, filr wel­
ches der Anbot gemacht wird, mit Hinweisung auf 
die zur Versteigerung desselben festgesetzte Zeit, 
namlich Tag, Monat und Jahr gehorig bezeichnen, 
und die Summe in Conventions-Mlinze, welche ge- 
boten wird, in einem einzigen, zugleich mit Zif- 
fern und durch VVorte auszudrQckendtn Betrage 
bestimmt angeben, und es muss 
darin ausdriicklich enthalten seyn, dass sich der Of- 
ferent alien jenen Licitations-Bedingungen unter- 
werfen wolle, welche in dem Licitit'ons-Protokolle 
vorkommen und vor Beginn der Licitation vorgele- 
sen werden, indem O fffrten, welche nicht genau 
hiernach verfasst sind, nicht werden berticksichtiget 
w erden;
die Offerte muss mit dem 1 Opercentigen Vadium 
des Ausrufspreises belegt seyn, welches in barem
G elde, oder in annehmbaren und haftungsfreien 
off< ntlichtn O bligationen, nach ihrem Curse bere- 
chnet, zu bestehen hat;
endlich muss dieselbe mit dem Vor-und Familien- 
Namcn des Offerenten, dann dem Charakter und 
dem Wohnorte desselben unterfertigt sein.

Diese versiegelten Offerten werden nach abgeschlosse- 
ner mtindliehen Licitation eróffnet werden Stellt sich der 
in einer dieser Offerten gemachte Anbot giinstiger dar, 
als der bei der miindlichen V ersteigerung erzielte Best- 
bot, so wird d ur  Offerent sogleich als Bestbieti r  in das 
Licitations-Protokoll eingetragen und hiernach behandelt 
w erden; sollte eine sehriftliche Offerte denselben Betrag 
ausdrflcken, welcher b i der miindlichen Versteigerung als 
Bestbot irz ie lt wurde, so wird dem miindlichen Bestbie- 
te r der Vorzug eingerkumt werden.

Wofern jedoch mehrere sehriftliche Offerten an den glei- 
chen Betrag lau ten , wird sogl ich von der Licitations- 
Commission durch das Loos entschieden werden, welcher 
Offerent als Bestbieter zu b itrach ten sei.

Tarnow den 7. Jun i 1856. (1 2 7 8 -2 -3 )

c)

d)

DV REK CIA SŁO W N A
TOWARZYSTWA

Kredytowego Ziemskiego 
w  W ARSZAW IE.

Na skutek wniesionych żijdań o wypłacenie i wydanie du­
plikatów w miejsce jakoby skradzionych, zniszczonych lub 
zatraconych Listów Zastawnych, a mianowicie:

a )  L isty  Zastawne Igo Okresu.
7,049 i po złp. 1000 z 4ma kuponami od włącznie 

65,789 j 2 półrocza 1831 do włącznie 1 półr. 1833 r.
L i t .  C.

» c .
,, C.
» c.

67,128
91,442

Lit. E . 30,

,0*0 /
1 1

,951 i :
J

Edictal-Vorladung.
[Nro 2234 ] ło m  k. k. Bezirksamte Krościenko Sandecer 

Kreises werden nachstehende unbcfugt abwesende Militiirpflicli- 
tige aufgefordert binnen 3 W ochen in die Heiniath zuriick- 
zukommen und der Militarpflicht Geniige zu leisten, widrigens 
dihSJiWtfthB Wyih,.-/Jen betreffenden holien _Vorschriften werden 

Aus Ochotnica: Michael B aczck.................................. HNro 387

C 121 962 i  b° Ẑ P- 100® bez kuponów.
C. 121,928

lia złp. 200 z 4ma kuponami od włącznie 
2go półrocza 1831 do w łącznie 1go półro 
cza 1833 roku.

b) Kupony od L istów  Zastaw nych 1. Okresu.
Po 4ry kupony od Listów Zastawnych Lit. C. 3,856, 7,434, 
14,567, 65,330. 90,169; Lit. D. 23,322, 124,018 od włącznie 
2go półrocza 1831 do w łącznie Igo półrocza 1833 roku.

c) L isty  Zastawne 2go Okresu.
Lit. A. 290,737 na złp. 20,000 czyli rsr. 3,000 bez kuponów. 

” B 277 587 I P° 5’®0O czyli rsr. 750 bez kuponów.
„ B. 281 ’657 1

” B 289 433 | *’° z^l1- ^,000 czyli rsr. 750 bez kuponów, 
n B. 309^450 J

! na złp. 5,000 czyli rsr. 750 z 12tu kupona­
mi, tojest: od w łącznie półrocza 2go 1855 
do włącznie półrocza Igo 1861 roku.

} na złp. 1,000 czyli r s r . 150 z 9ma kupo­
nami od włącznie Igo półrocza 1843 do 
włącznie Igo półrocza 1847 r.

„ C. 212,632 1
„ C. 303,897 i  po złp. 1000 czyli rsr. 150 bez kuponów.
„ C. 318,711 J

C 218 424 l na Z,1P- 1000 czyli rsr. 150 z lnym  kupo-
” ' ’ I nem za lsze  półrocze 1854 r.

C 268 419 1 na z^ t'-1000 czyli rsr. 150 z 2ma kuponami tj. 
” ? I z  półrocza 2go 1853 i Igo 1854 r.

Lit. D. 231.344 i ,
D 233 397 J I10 I1' czyli rsr. 75 bez kuponow.

Lit. E. 235,724 |  p° z łp ‘ 200 ™r- 30 z 8miu kuponami
E 253 537 J 0 w ' ;lcznle półrocza 1850 do włącznie „ j . .o j półrocza 1854 roku.

E. 334,864 } na złp. 2( 
od włączn 
Igo półroi

dto A dalbert recto  J o s e f  U rbaniak .
„ Biała woda: Simon Karpiak . . . 
„ Jaw orki: Elias Breyda . . . .
„ dto Konrad Surmak . . .
„ Szczawa: Michael Twardowski .
„ Łącko: Leon M azura . . . .
„ dto Michael Faron . . .
Krościenko den 7. Juni 1856.

. —  111
. — 49
. — 103
. — 31
. — 14
. —  21
. — 17
(1 2 7 7 -2 -3 )

Concurs Ausschreibung.
[Nro 9.396.] Zur Besetzung der bei dem k. k. Bezirksamte 

in Milówka erledigten Amtsdiener-Gehilfenstelle mit der Liih 
nung von 216 fl. C. Mze jahrlicli wird hiemit der Konkurs 
auf 4 W ochen von der 3ten Einschaltung in das Amtsblatt 
der Zcitung ,,Czas“ an gerechnet, ausgeschrieben.

Um diesen Zivil-Dienstposten. welcher im Grunde der ka i- 
serlichen Verordnung vom 9. Dezember 1853 (Nro Stuck 
LXXXIX. des Reichsgesetzblattes) ausschliesslich fur Mili- 
tar Personen vorbehalten ist, kónnen sich bios bercits bei 
k. k. Bohórdcn und Aemtern wirklich angestelle Diener und 
Gehilfen bewerben, und haben ihre mit dem letzten Anstel- 
lungs Dekrete und einer von dem gegenwiitigen A m ts-lo r- 
steher beziiglich der Befahigung, Verwendung und Moralitat 

usgefiillten Qualiflkations -Tabelle belegten Kompetenzgesu 
che innerhalb der Konkursfrist mittelst ihrer vorgesetzten Be 
horde an den k. k. B ezirksam ts-V orsteher in Milówka ein- 
zureichen.

Von der k. k. KrcisbehiSrde 
W adowice ani 2 ttn  Juni 1856. (1262-1-3)

s e r a  y .

© r f t e t  l a R r t t f t  S R c f u d ) .
Ich beehre mich einem P. T . Publikum die ergeben- 

ste Aczeige zu machen, dass, idh di?, am 2 6 ten dieses 
Monats beginnende Messe zu Ulaschkof e zum ersten 
mahle mit einem reich sortirten Seiden- und Manufactur- 
waaren Lager besuche.

Die enorme Billigkeit s o w o b l ,  ais vorzflgliche Qualitkt 
sammtlicher in dieses Fach einsihlageuder Artickel lasst 
mi h einem genei ten z a b l r e i c h e n  Zuspruch entgegen schen.

Besonderg erlaube ich mir e ' a verehrtrs P. T . Publi­
kum auf eine grosse A u s w a b l  von

Saiden Sammte, 
dtto A tlas, 
dtto D am ast zu Kleider, 
dtto Croises, 
dtto B arege Tiicher,
dtto Foward, so wie f-.rner 

auf 2 000 Schock L e i n e n k l e i d e r  b. 2  fl und eine grosse 
Parthie Seiden Halstiłcher aufmerksam zu machen, die zu 
husserst billigen Preisen abgegeben werden.
(12  7 9 -1 -8 ) W e i s s  R i t t e r .

ł A w o r e l i  n a  Z w i e r z y ń c a
pod L. 51 obok Szkoły pływ ania, obejmujący 5 pokoi, z pi- 

stajenką i składem , z ogrodem obejmującym morgę 
. , gruntu do wydzierżawienia lub sprzedaży z wolnej reki. Cena

Sam m tlichen O rts-O brigkeiten  wird dem nach aufgetragen, i dzierżawy rocznej 500 zfp. (1271-3 )

200 czyli rsr. 30 z Im a kuponami 
w łącznie 2go półrocza 1852 do włącznie 

półrocza 1854 roku.
d) Kuponów od L istów  Zast. 2go Okresu.

1 Kupon od Listu Zastawnego Lit. A. 234,953 z półrocza 2go
1846 wartości złp. 400 czyli rsr. 60.

8 Kuponów od Listu Zastawnego Lit. A. 290,47.3 od włącznie 
2go półrocza 1850 r. do w łącznie Igo półrocza 1854, 
wartości złp. 3,200 czyli rsr. 480.

7 Kuponów od Listu Zastawnego Lit. A. 292,065 i 2.92,066 
od włącznie Igo półrocza 1851 do włącznie Igo półro­
cza 1854 r. na z łp . 5,600 czyli rs r . 840.

2  u   . . . i  Z a -a . ,,U t .  a .  ZżklM \ S ° r . ° # f c

„ B. 277,726 J żdy na złp. 100 
„ B. 281,778 J czyli rsr. 15.

2 Kupony od Listu Zast. Lit. B. 282,992 
„ B. 285,113 
„ B. 286,753 
„ B. 288,668 
„ B. 288,699 
„ B. 307,576

z Igo i 2go półr. 
1850 r. każdy' na 
złp. 100 czyli rs.15

2 Kupony od Listu Zast. Lit. B. 223,861 
„ B. 287,588

z 2go półr. 1846 i 
Igo półr. 1847 ka­
żdy na złp. 100 

1 czyli rsr. 15.

! z 2go półr. 1853 
roku na złp. 100 
czyli rsr. 15.

1 Kupon od Listu Zast. Lit. B. 317.800 \  z 2S“ P»pr- 1840
B. 31.9,227 I P"r jP’ 100 CzyU

1 za l sze półrocze
1 Kupon od Listu Zast, Lit. C. 267.477 i 1846 na złp. 20

J cz>-li rsr. 3.

2 Kupony od Listu

OGŁOSZENIE.
C .!r. w y ł ą c z n i e  u p r z y w i l e j o w a n y  w y b o r n y

P t t O W  na PASKI
d o  o s t r z e n i a  9

tak dla ostrzenia jak  i pociągania delikatnych t z iw, 
jako to: brzytew  i scyzoryków , które za pomocą 
t'g o  środka, każdy sam sobie bardzo łatwo naostrzeć 
może. Paczka jedna wr z z przepisem 10 kr. m. k.

. ^Ł ączn ie  uprzywilejowany PrOSZek d.0 ttty- 
C la  r a k ,  który najzupełniejszą nad :;e skórze białość i 
gładkość. 1 {radełso 4 0 kr. —  1 paczka 12 kr. mk.

Essencya. L e w a n d o w a , jako p. clmidło ,z;ze-
gólnie zaś do skraplania futer, mebli itd., aby je  ochro­
nić od moli i innego owadu. —  p flaszka 20  kr. rok.

Sprzedają się o i  omasza Góreckiego w K ra k o w ie  —  
Karola Schu'outha we IiWOWie—  J. Milikewskit go w S ia -
n isław ow ie  —  F. Gajdeczki i Syna w P r z e m y ś lu   J
Schaittera w R zeszo w ie  —  tudzież w głównem miejscu 
wyrobu i<h u Wincentego E npergera  w W iedniu  na 
W ahring Nro 1 42. (1 2 9 5 -1 -6 )

W  Grajowie przy samej Wieliczce są 1) do wydzierża­
wienia na 3 lub 6 lat 5  j j ó r  różnych gatunków b » m i « n .  
n j r l i ,  do zw ykłego w'yrobu ciosowego kamienia i na wszy­
stkie strony zw łaszcza do Krakowa odbyt mającego, góry te 
nazywają się Zam arzanka, Stefanowa". H ełm , Fałkow a i 
L isia; 2) do wydzierżawienia na 6 lat m i e j s c e  p o d  

zwane, gdzie się podług dekretu górniczego 
(B erggerieht) węgle kamienne znajdują; 3 )  do sprzedania O 
i l O | l  ł a t  N O H IIO I ly r ! l  różnej miary w tym i przyszłym  
roku; 4) do sprzedania 3 ,0 0 0  KłztmU f iT s z y n . Bliższa 
wiadomość u właściciela w Płaszkow y poste restunte Grybów.

(1226-3 )

W ynalazek roku 1855 z patentem sw obody  
rządu francuskiego, 

n a ś l a d o w a n e

Pióra Szyld kretowe
dające s ię  do każdej ręki wedle  upi dobania użyć  

Cena 1 złr. 12 kr. mk. za sto.
Pomimo całego postępu przem ysłu nie zdołano jeszcze 

dojść do tego, aby zrobić pióro bez żadnego zarzutu. Domowi 
B a r d i n  powiodło się trudne to zadanie rozwiązać. Pióra te 
sztuczne z tarczy żółwiej robione, nicustepujące w niczem 
piórom gęsim pod względem giętkości, nieinogą ani rozpry­
skiwać airam entu, ani drzeć papieru, a dozwalają pisać jak 
najszybciej.

Panowie prawnicy, lekarze, kupcy, urzędnicy biór itd. nie­
chaj zechcą spróbować piór tego nowego rodzaju, przyczem 
nadmienia się , że czy to ręka najcięższa, czy tak a . która 
zaledwie po papierze suw a, zarówno przekona sie o osobli­
wej tych piór wyższości.

NB. Piór tych nie należy brać za pióra metalowe lub ro­
gowe.

G ł ó w n y  mIć łU il  tychże piór szyldkretowych w handlu
        -  r . v k o w i e  p r / y  u l i c y

( 1 2 3 6 - 3 - 5 )
kiej.

SA OUnECKIKUO

f i i r  C a iib u iid f je .
Fiir meine rumlichst bekannte

Mascliincii-Fabrik
iiberiiimmt Herr

Lit. B. 
B.
O

East. Lit. E. 298,256 1 j  2g0 pófr- 18*6 '
i? 208 257 | ^ 1847kaz.„ E. 298,457 J n a2 ł.4(kop s r  60;)

e) L isty  Zastawne 3go Okresu.
9.839 i po rsr. 750 z 12ma kup. od włącznie 'półr,
9.840 I 2go 1855 do włącznie półr. l gu | y(il r

35,647 na rsr. 150 z 14stu kuponami 0d włącznie
półrocza 2go 1854 do włącznie półrocza Igo 
1861 roku.

Lit. E. 122,970 na rsr. 30 bez kuponów.
f)  K upony od L istów  Zast. 3go O k r e s u .

14 Kuponów od Listu Zastawnego Lit. E. 116 858 od w łą ­
cznie 2go półrocza 1854 do włącznie półrocza Igo 1861 
roku każdy po kop. sr. 60.

Dyrekcya Główna Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
w wykonaniu Art. 124 Prawa z dnia 1 /u  czerwca I825 roku. 
wzywa w szystkich posiadaczy takowych Listów Zastawnych 
i Kuponów, i tych, którzyby do ich własności prawa jakie 
mieć mogli, aby z takowemi do Dyrekcyi Głównej w W ar­
szawie w ciągu roku jednego od daty ogłoszenia niniejszego 
zawiadomienia w pismach publicznych niezawodnie zgłosili 
s ię , w przeciwnym bowiem razie rzeczone Listy Zastawne 
z Kuponami, i Kupony umorzone i za nieinające żadnej w ar­
tości ogłoszone, zaś w miejsce icb duplikaty stronom intere­
sowanym wydane, oraz należności za Kupony  7 półroczów 
upłynionych wypłacone będą.

Rzeczywisty Radżca Stanu, Prezes BiałoskursU. 
(1 2 8 2 -1 -9 ) A ssessor kollegmlny Pi8ai.z B rzozowski.

M U f f l M ' A D  dokładnie w zawodzie swojm biegły naj- 
r l f l l U  i u  A l i  piękniejszemi świadectwami opatrzony,
pragnie znaleść miejsce zatrudnieniu temu odpowiedne, a że 
obok tego posiada zupełną znajomość gorzelnictwa. przeto 
mógłby obie te gałęzie równocześnie w dobrach jakich pro­
wadzić. Bliższych wyjaśnień udzieli bioro wywiadowcze pod­
pisanego. — Tarnów w czerwcu 1856.

J . F e c k t d e g e n ,  ajent publiczny.

E i n  B i e r b r a s i e r 9  Fach voll-
kommen versteht, mit den schonsten Zeugnissen versehen, 
wiinscht bei einer H errschaft in dieser Eigenschaft angestellt 
zu w erden, nicht minder besilzt auch [derselbe vollstandige 
Kenntniss der Brandweinbrennerei, wo er beide Functionen 
bei einer H errschaft zu besorgen im Stande ist.

Das Nahere ertheilt das gefcrtigte Auskunfts-Bureau. 
Tarnow im Juni 1856,

(1 2 9 7 -1 -3 ) J. Fechtdegen, Off. Gesch. Agent.

A n t o n  i l o e l z e B
in  14raliin i Bestellungen auf: 

Transportable H anddreschm aschinen nach Hcns-
mann. ab B erlin ....................................................®ó-.100 p r../)

Dreobsinasohlnen mit Rosswei k fiir 1 Pferd „ " 
Drechsm aschinen mit dto fiir 2 Pferdc „ 
H ackselschneldem aschinen nach Cornes „ 
Hackselm aschinen nach Ransom & Sims. „
Sam aschinen nach G a rre t...................................... „
G etreidereinigungsm aschlnen , amerika-

n isch e ............................................................................
Stahlschrotmvihlen nach W hitm er & Chap-

m a n n ............................................................................
Riibenschneidem aschine nach Samuelson . „

Ferner auf die sogenannten amerikanischen Adlerpfliige, 
welche im vorigen Jalire mit dem hóchsten Preise pramiirt 
wurden, u. s. w.

Zeichnungen und Beschreibungen sind bei dem Krakauer 
Commissions-Hause einzusehen, welches auch sonstige A us- 
kunft bereitwilligst ertheilen lind Anftriige franco Provision  
ausfiihren wird.

Krakau am 6. Marz 1856.

Anton Bloclzel CarllSccriiian
in Krakau. (1 1 9 0 -3 -6 ) in Berlin.

200 
260 „  r
70 n w

* n
140 „ ., 

40 .. „

50 n n 
50 _

( 150)  W egetabilisches ( 5- 9)

K A I I l ' P U L Y E B
von J .  G .

Zahnarzt u. Privill.-Inhaber des ANATERIN-MUNDWASSER 
in W ien, Stadt, Goldschmidgasse Nr. 604.

Es reinigt die Ziiline der A rt. dass durch dessen tiiglichen 
Gebrauch nicht nur der gewohnlich so liistige Zahnstein ent- 
fernt w ird , sondern auch die Glasur der Żahne an W eisse 
und Zartheit imrner zunimmt.

1 Schachtel kostet 36 kr.
Obige ausgezeichnete empfehlenswerthe Artikeln sind einzig 

und allein echt zu haben: in Krakau bei Herrn Th. Górecki,— 
in Lemberg bei Herrn C. F, Milde, — in Rzeszów bei Hr. J. 
Scheitter, — jn Biała bei Hr. Th. Jasieńsk i, — in Bochnia 
bei H. Niedzielski, — in Brody bei H. Deckert Apotheker.— 
in Jaroslau bei H. J. Bajan, — in Przemyśl bei H. Machai- 
ski, — in Stryj bei H. Jos. German, — in Tarnopol bei Hr. 
Morawetz, in Zaleszczyki bei H. Kodrebski et Com., — in 
Czerniowitz bei H. Różański, — in Kołómeja bei H. Gr. Ró­
żański, in Stanislau bei die Herrn Gebriider Czuczawa.— 
in Sanok bei H. Danczak Apotheker, — in Tarnow bei Hr. 
J . Jahn.

Antoni Kiobukowskt Redaktor odpowiedzialny. w Drukami Czasu.

Lubownikom kwiatów.
Obstalunki na prawdziwe i wyborowe gatunki piekli

Haarlemskich CEBULEK k™ to w y
od C. G. MORING z Armstadu, przyjmuje do końca li 
z zaręczeniem spiesznej usługi i rozdaje katalogi.

(1246-3 -6 ) O. T . t t 'in /c le r  w e  L woy

Czapliński Antoni zarz^tizca drukarni


